
„KORAB" - PROC.
„BARKA- €33 PROC.
„KUTER" — 63,7. PROC,

Rybacy 
nadrabiają 
zaległości 
spowodowane 
sztormem

Spośród wszystkich przed-, 
siębiorstw rybackich jedynie 
przedsiębiorstwom wybrzeża 
koszalińskiego grozi niewyko­
nanie planów połowowych 
sierpnia. Zaległości powstały 
na skutek słabej wydajności 
łowisk oraz licznych przesto­
jów spowodowanych przez 
ąztormy. Np. w ubiegłym tygo

(Dokończenie na sir, 2)

Uwzględniając postulaty Zjazdu Oświatowego

Kuratoria szkolne — organami 
rad narodowych
Większa niezależność władz 
szkolnych
Rady narodowe przejmują 
całokształt spraw oświatowych

Minister oświaty tow. Bienkowski oświadczył na wtor­
kowej konferencji prasowej, że Ministerstwo wniosło 
na Radę Ministrów projekt uchwały o leformic admini­
stracji szkolnej. Jak się dowiadujemy podstawowe zało­
żenia projektu zyskały Już aprobatę . wielu zaintereso­
wanych resortów i niektórych prezydiów rad narodo- 
wych- Ponieważ projekt uchwały ma się znaleźć na war­
sztacie prac rządu jeszcze we wrześniu, istnieje możli­
wość, że reforma będąca jednym z podstawowych postu­
latów majowego zjazdu oświatowego, zostanie nieba­
wem wprowadzona w życie.

Pożyteczna placówka
naukowa dla wsi

Projekt reformy 
administracji szkolnictwa

Istniejący od 1931 roku in­
stytut Medycyny Pracy | Hi- 
Sieny Wsi w Lublinie nważa 
By jest powszechnie za bar. 
dzo pożyteczną placówkę na u 
kową.

Modernizacja rolnictwa — 
mechanizacja, elektryfikacja 
I chemizacja produkcji rolnej 
— stawia przed medycyna no 
we zadania. Realizując te za­
dania program Instytutu obej 
niuje naukową 1 praktyczna 
kontrole pracy ludności za­
trudnionej w rolnictwie oraz 
profilaktykę, ochronę zdrowia 
i bezpieczeństwo pracy na 
wsi.

Chłopi 
naszego województwa 
przygotowują się 
do dożynek

Mimo wielu trudności w 
sprzęcie tegorocznych zbóż, na 
co wpłynęły długotrwale desz­
cze, chłopi naszego wojewódz­
twa czynią już przygotowania 
do dorocznego święta zbiorów. 
Powołano wojewódzki, powiato­
we oraz gromadzkie Komitety 
obchodu dożynek, opracowywa­
ne są programy obchodów.

CHŁOPI z powiatu Sławno orga­
nizują dożynki w dniu 8 września 
br. w gromąd&ch Wiekowo i Na- 
ćmierz oru2 w dniu 15 września w 
Polanowie i Warszkowie. W ttj 
ostatniej jhiej»cqvóHi odbędą się 
dożynki powiatowe, w czasie któ- 
•ych przodujący chłopi otrzymają 
nagrody oraz odznaczenia.

W czasie zebrań komitetów dożyn 
kowych w Polanowie, Bukowie * 
Żydówce, chłopi podkreślali, że te­
goroczne deżynki pdbędą się przede 
wszystkim pod hasłem polnego wy* 
konania obowiązków wobec gań- 
SlWd,
W czasie trwania dożynek 

w wielu miejscowościach otwar 
1e zostaną wystawy rolnicze, lo 
ferie fantowe, festyny. Na uro­
czystości te chłopi zaproszą de­
legacje robotników z zakładów 
pracy. ,

NA WTORKOWYM posiedzę 
niu Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ przedstawiciel ZSRR Zo. 
rin złożył w Imieniu rządu 
radzieckiego dłuższe oświadczę 
nie w sprawie rokowań roz­
brojeniowych. (Szczegóły o- 
twiadczenią zamieścimy w na 
stępuym numerze „Głosu").

* • •

WCZORAJ przybyłą do War 
azawy delegacją gospodarcza 
byrii.

Delegacja syryjska przybyłą 
do Polski, aby omówić nie­
które zagadnienia związane z 
rozwojem wymiany handlowej 
między obu krajami.

* * *

« bm. PRZYBYŁA do War 
szawy w związku z otwar­
ciem Ośrodka Kultury 1 In 
formacji NKD delegacja z 
NRD.

* ■ ■
DO PEKINU przybył samo 

lotem „TU-104" prezydent De 
mokratycznej Republiki Wiet 
Barnu Ho Chi Minii, powra 
cająćy do kraju z podróży 
po krajach socjalistycznych.

NAUCZYCIELSTWO uważa Ją 
za jeden z istotnych warunków 
odrodzenia szkoły, podniesienia 

-poziomu nauczania, .zwiększenia 
roli szkoły w wychowaniu mlo 
dzieży oraz wzmocnienia autory 
-tcUi nauczyiaelatwa 1 władz 
szkolnych.

Gdy przed paru laty znleslo 
no kuratoria i inspektoraty 
szkolne, sprawy szkolnictwa zo 
stały podporządkowane prezy­
diom rad narodowych, często

Na progu 
nowego roku 
szkolnego

Już tylko kilka dni pozostało 
do rozpoczęcia nowego roku szkol 
nego. Dobiegają końca przygoto 
wania budynków szkolnych do 
przyjęcia powracającej z wakacji 
młodzieży.

Dzięki zbudowaniu w całym 
kraju przeszło 360 nowych budyń 
ków szkolnych liczba izb lekcyj 
nych w samych tylko szkołach 
podstawowych wzrośnie o 2.639. 
Jest to przyrost trzykrotnie więk 
szy niż w roku poprzednim.

nieprzygotowanych pod wzglę 
dem fachowym do tego rodzą 
ju działalności Przeważnie dzla 
lo ste tak, że w imieniu rad 
narodowych decydował o wszy 
stktch sprawach oświaty jeden 
członek prezydium rady — czri 
eto człowiek niewiele mając/ 
wspólnego ze szkolnictwem ijfu 
pełnie niemal pozbawieni zo­
stali wpływu na podstawowe 
nieraz, odcinki pracy szkoły^ ta 
kię jak obsada stanowis!) w 
Kikołach oraz w aparacie o. 
światowym, a tym samym,' 1 na 
nadzór pedagogiczny — pracow 
nlcy oświatowi aż do Minister 
stwa Oświaty włącznie. Jeszcze 
przed paru dniami pewna woje 
wódzka rada narodowa zawiado 
mila ministra oświaty o zmia­
nie kierownika wojewódzkiego 
wydziału oświaty, nie uzgadnia 
jąc uprzednio jego Randy da tu 
ry.

(Dokończenie na sir. 2)

1632 — nr. się 
John Locke, an 
Rlelskl filozof 
empiryk (zm- 
1704).
MSs — ur. się 
Jan Śniadecki, wynitny pois&i 
matematyk I ą- 

stronom (zm. 
1030).

ZACHMURZENIE o charak­
terze zmiennym, z większymi 
przejaśnieniami, zwłaszcza no 
cą. Mieiscaral opady przewóz 
me przelotne oraz .kionnosc 
do burz. Temperatura maksy 
malna od około 13 stopnt nad 
morzem do około 23 stopni 
na południowym - wscbodzia.

B JBLIOTEKA powiato- 
® wa w Miastka posiada 
pod swoją,opieką 13 biblio­
tek gromadzkich i 5* punk­
ty biblioteczne. Mimo ogór 
kowego sezonu, czytelni­
ctwo' rozwija się dobrze. 
W samym mieście jest ó; 
becnie 612 czynnych czytel- 
ników, w gromadach zaś 
ponad I 700 czytelników.

OBOK klasyków zagranicz­
nych najbardzict rozchwytywą 
ne są książki współczesne wy 
dawane przez „iskry" W tych 
dniach kierownictwo biblioteki 
powiatowej zakup:'n partie no 
wych książek, które w najbliż 
szym czasie Zoltana przekutą 
ne do bibliotek gromadzkich. 
Znajdują sle wśród nieb 
m In. pozycje Rodziewiczów 
uy, Makuszyńskiego i inni eh.

7 LE jest, kiedy zapaia- 
my się do czegoś, a po 

tem zapał nasz stygnie, aż 
wygaśnie.. Tak było w 
Miastku. Po Październiku 
zorganizowano zbiórkę pie­
niędzy na... Wtedy jesz­
cze nikt nie wiedział na eo. 
kle zbierano. Jesteśmy o- 
fiami, zatem zebrano 8 ty­
sięcy złotych. Minęło już 
sporo czasu od tej pięknej, 
ale nie przemyślanej tnl- 
ciatywy. Obecnie zbliża 
się pierwsza rocznica Pol­
skiego Października, a orga 
niratorzy składki nie wie­
dza eo z nimi robić.

POMNIK to piękną niecą, 
ale pamletjlmy, że to ęje 
Jodyna forma p-rycw-nlenla 
sie do uświetnienia swojego 
miasta.

7 INICJATYWY rady
** spółdzielczej PZGS 

I MSZ, powstał w Człu- 
obowie w miesiącu czerw­
cu amatorski zespól estra­
dowy. Mimo tak krótkiego 
oTMn Istnienia, ma on na 

konefe Mika uda­
nych wrętenów.

OBECNIE erlonkosHe zesno 
łu mają zim lar zorrąnlzowąz 
w Człuchowie Imnreze „Ze» 
dni zgadula" nohezonn z ef«» 
nleclem Zachodnio . P"mor 
sklej Gry .,Szczęśliwą Falą" 

Młodemu I ambitnemu respo 
łcwl łyczymr powodzenia w 
dslszel nrsrr

POSTULATY G7^SU', 
V TOKU REĄLIZAĆJt
Pierwsze 
warsztaty 
półmecbaniczne.j 
przeróbki lnu

Jak informuje Koszalińskie 
Przedsiębiorstwo -Skupu Su 
rowców* Włókienniczych i Skó 
rżanych, na terenie naszego 
województwa organizują się 
Już pierwsze rzemieślnicze 
warszaty pólmechanicznego 
przerobu lnu na włókno, co 
niejednokrotnie postulowali­
śmy na łamach naszej gazety.

WARSZTATY powstałą na mienią 
Białogardu, Bytowa, Kaliwa-Ppmor- 
•kiego, Dębnlcy-Kaszu tyskiej, Pole* 
gowa, Dygowa, Dębska i BtHna. 
Or<pńUu|ą je rzemieślnicy, którzy 
w tym celu otuymuji odpowiednią

[ (Dokończenie dl itr. 2)

Z inicjatywy 
rady 

robotniczej
W zakładach Radiowych Im. Kasprzaka załogą zrzekłą się 

tegorocznej 13 pensji, przeznaczając pieniądze na mieszkania 
dla pracowników. Rozdzielono jut pierwsze 45 golowych z 
442 zakupionych od WSB. mieszkań.

Ną zdjęciu: pierwszy ukończony blok, w którym zamieszkają, 
pracownicy „Kasprzaka", CAF — fot. Zyg. Wdowiński

Zakłady Pończosznicze w Sos. 
nowcu uruchomiły uboczną pro­
dukcję rajtuzów dziecięcych 1 
chodników wykorzystując do te­
go celu wszelkiego rodzaju ścin 
k| i resztki materiałów.

Kwartalna produkcją wyniesie 
około 1Wt sztuk rajtuzów oraz 
około 1S09 m chodnika. W no­
wym dziale produkcji znalązh 
zatrudnienie 7 kobiet.

Na zdjęciu: Leokadia Sonik 
przy wyrobię chodników.

5 tys. repatriantów 
przystąpiło do pracy 
w rolnictwie

Wirócl repatriantów, któnry w tym 
roku powrócili do kraju znajduje się 
blisko 5 tył. rolników. lak stwierdea 
pełnomocnik Ministerstwa Rolnictwa 
do spraw Repatriacji, rolnicy ci szyb 
ko znajdują zatrudnienie. Osoby sa*i 
motne najczęściej podejmuję pr^ę^ w 
gospodarstwach swoich kVewńvch. 
Jednak większość repatriantów usa- 
modzielnla się, obetmulęc gospodtrr- 
•iwa rolna na włesnó^ć, hędż pizy* 
stepując do pracy w FCR**^.

Ile samochodów 
sprzeda 
»Motozbyt« 
we wrześniu

Jak dowiaduje się dziennikarz 
PAP — we wrześniu br. „MO­
TOZBYT" sprzeda osobom pry 
walnym — według kolejności zjo 
żenią podań — ponad 930 samo, 
chodów „WARSZAWA", tj. do 
kolejnego numeru zapisu 2 000. 
Do końca roku będzie rozprowa 
dzonych jeszcze 700 aamochodów 
„WARSZAWA".

Podania o sprzedaż samocho­
dów małolitrażowych będą zre 
alizowane w tym roku do nume 
ni zapisu 3 ML

Społeczeństwo polskie 
przygotowuje się 

do obchodu rocznicy 
tragicznego września 1939 r.

W związku ze zbliżającą się 18 rocznicą wybuchu 
II wojny światowej, na terenie całego kraju przygoto­
wywane są obchody i uroczystości, którymi społeczeń­
stwo nasze pragnie uczcić żołnierzy kampanii wrześnio­
wej oraz wszystkich tych, którzy oddali swe życie 
w obronie wydanej przez sanację na łup hitlerowców 
ojczyzny. Szczególnie uroczy ste będą obchody w Warsza­
wie, na Wybrzeżu i wc Wrocławiu.
W stolicy „MIEŚCIE NIEPOKO 

NANYM" 31 bm. odbędzie się 
Prty Grobie Nieznanego Żołnie­
rza uroczysty apel poległych, po 
którym nastąpi składanie wień­
ców przez przedstawicieli władz 
państwowych, organizacji poli­
tycznych 1 społecznych, przedsta 
wicieli zakładów pracy oraz mło­
dzież i ludność Warszawy.

1 września żołnierze Wojska 
Polskiego oraz członkowie Zwłąz 
ku Bojowników o Wolność 1 De 
wiokrację zaciągną warty hono­
rowe przy kwaterze obroncow 
Warszawy z 1939 roku na cmen 
tarzir Wojskowym na Powąz­
kach.

(Dokończenie na 2)

Rydz-Smlgly ściska dłoń nie­
mieckiemu attache wojskowemu 
w czasie ostatniej przed tragiiz 
nym wrześniem defilady wojsko­
wej w Alejach Ujazdowskich w 
Warszawie. Listopad 1938 r. 
Zdjęcie dokumentalne 
z arek. CAF,

•DCRPlir.

Czwartek
Jana, 
babiny



Rozporządzenie 
Bady Ministrów 
o sprzedaży 
domów 
mieszkalnych 
i odstępowaniu 
dziatek 
budowlanych

Ukazało się rozporządzenie 
Rady Ministrów dotyczące za- 
■ad ustalania cen domów 
mieszkalnych 1 działek budo­
wlanych sprzedawanych przez 
państwo oraz kategorii* osób 
korzystających z pierwszeń­
stwa przy nabywaniu domów 
i działek budowlanych. Rozpo 
rządzenie to wydane zostało 
na podstawie ustawy z maja 
br. o sprzedaży przez państwo 
domów mieszkalnych i działek 
budowlanych.

Rozporządzenie przewiduje 
sprzedaż indywidualnym na­
bywcom domków Jednorodzin 
nych 5—6 izbowych i od.l;po- 
wanie działek budowlanych 
oraz sprzedaż spółdzielniom 
domów wielomieszkaniowych.

Jak wiadomo, na terenie całego kra 
IU — • zwłaszcza na Zismlach Zacho- 
dnlch — znajduje tlę kilkadzlealęt ty 

domków Jednorodzinnych admlol 
•trowanych dotychczas przez miejskie 
zarządy budynków mlezzkalnych. Frak- 
•Yka wykazała, te nie przynosi to 
oczekiwanych efektów. Obiekty te nie 
•} aystematycznie remontowane i z 
biegiem eiasu ulegaj' powatnym de-

o® własńóŚĆ indywidualnym nabyw* 
co». Pierwszeństwo kupna będzie 
przysługiwało osobom juk zamieszka 
łym w (łomach przeznaczonych do 
sprzedaży, repatriantom oraz osobom, 
która utraciły własnoić domu na sk;i 
lak wywłaszczenia. W zależności od 
stopnia zniszczenia nabywanego bu­
dynku cena sprzedaży może być od­
powiednio zmniejszona,

lozporządzenie us»ala również apo* 
•oby annedaźy domów wlelomleszkn- 
niowrch H to zarówno jut zamfesz- 
kMvch jak I z nowego budownictwa). 
Budynki tego typu nabywać bada mo­
gły wyłącznie spółdzielnie mieszkanie

Działki budowlane w miastach od- 
•tenowane bertą indywidualnym na­
bywcom na okres 80 lat Natomiast 
w erom a dach ooranWenle to nie obn 
wiązuje i dziatki h*da mogły bv<* 
tnrrrdawane na własność.

Kabaret 
»Wagabunda« 
przygotowuje się 
do występów 
w USA
i Kanadzie

Pracowicie spędzili w Żako 
panem tegoroczne lato literaci 
i aktorzy znanego kabaretu
Wagabunda".
W ciągu miesięcznego prze 

szło pobytu w stolicy skalnego 
podhala, przygotowali oni dla 
scen krajowych nowy program 
ft. „WSZYSTKIEGO LEPSZE­
GO". w którym wystąpili przed 
publicznością zakopiańską odno 
sząc duży sukces.

Literaci i aktorzy „Wagabundy 
poświęcili nadto wiele czasu na 
opracowanie koncepcji specjalnego 
programu przeznaczonego dla Pola­
ków w Stanach Zjednoczonych I Ka 
nadzie. dokąd wybierają się pod 
koniec września br.

Artyści kabaretu „Wagabunda’* 
odwiedzą w Stanach Zjednoczonych 
I Kanadzie ok. 30 miast, posiadają* 
cych największe skupiska Polaków.

Po 10 lalach 
odnalazła 
zaginionego 
syna w albumie 
przestępców

W.LMTNIA wdowa a okoMe 
Petanzy (południowa Włochy) — 
Ronria Lowlzo od 10 lat posru 
kiwała bezskutecznie syna, o któ 
rym nie miała żadnej wiadomo. 
Ocl. W ostatnich dniach wdowa 
wybrała alg s pielgrzymką do 
Lourdes. aby modlić się o od 
naleatenie syna.

W drodze do Lourdes zatrze 
mata się w Turynie, gdzie pod 
czas robienia zakupów skradzlo 
no Jej torebkę ze wszystkimi 
pieniędzmi, jakie pMtadata. W 
komisariacie poi J1 przedstawiono 
jej albom, zawierający zdjecta 
przestępców kryminalnych, aby 
rozpoznała wśród nich człowie­
ka, który ukradł Jej pieniądze 
Przerzucając kartki albumu, Wdo 
wa nagle zemdlała. Jedna z to 
tozrafll była wizerunkiem Jej 
syna. Jak się okazało był on zna 
nrm W Turynie 1 okolicach oszu 
• -m i złodziejem lde'»onko- 
» rm.

W ton sposób wdowa otrzyma 
ta plerwwzą po dziestąetu latach 
srtadomotó o zaginionym eynn. 
MleJtna Jego obecnego rnhytu no 
UcJa ale na

Po komunikacie TASS

Mężowie stanu mocarstw zachodnich
oraz prasa o próbie

radzieckiego pocisku międzykontynentalnego
NOWY JORK. Donoszą z 

Ottawy, że premier Kanady 
John Diefenbaker komentując 
komunikat TASS o pomyśl­
nej próbie radzieckiego pocis­
ku międzykontynentalnego o- 
świadczył: „Fakt ten w jaskra 
wym świetle ukazuje koniecz­
ność osiągnięcia sukcesu w 
londyńsk'-1' rokowaniach roz­
brojenie 'h“.

*
WASZYNGTON. Senator — 

demokrata Henry Jackson o- 
z.najmlł we wtorek w senacie 
USA, że w rozwoju amerykań­
skich pocisków kierowanych 
nastąpiło „poważne zahamo­
wanie".

Wspominając, iż ZSRR o- 
znajmił o pomyślnej próbie 
międzykontynentalnego pocia- 
ku balistycznego, senator do­
dał: „W naszych badaniach 
w tej dziedzinie, obserwować 
można zastój". Jackson zwró­
cił uwagę, że Jakkolwiek do­
wództwo sił zbrojnych USA

Malaje 
nie będą bazą 
dla brytyjskiej 
broni jądrowej

LONDYN. Jak donosi z Ku 
ala Lumpur korespondent a- 
gencjl Reutera, szef rządu 
malajskiego Tunku Abdul 
Rahman oświadczył w środę 
na konferencji prasowej, iż 
niepcdległe Malaje nie pozwo 
lą W. Brytanii wykorzystać 
ich terytorium jako bazy bro 
ni jądrowej.

MALAJB staną się krajani me 
podległym w dniu 31 bm.

„Żaden punkt porozumienia 
obronnego między W. Brytanią 
a Malajami nie mówi o możno­
ści magazynowania, bądź używa­
nia przez Anglików broni Jądro­
wej w naszym kraju" — oznaj­
mił Tunku.

„Z.<unlarem mojego rządu — do 
dał Tunku — Jest nie użyć nigdy 
ziły w celach agresywnych".

„JefH broń Jądrowa — powie­
dział szef rządu malajskiego — 
ma być używana w celach obron 
nych pnaz członków BEATO, to 
Wobec tego powinna być magazy 
nowana w krajach należących do 
tego paktu".

Tunku podkreślił, te niepodle­
głe Malaje powinny same zdoey 
dować czy przystąpić, czy też 
nie przystąpić do SEATO.

Dokończenia ze str. 1-szej 
Projekt reformy

W latach ubiegłych na sku 
tek błędnej polityki kadro­
wej, gdy nie decydowały w 
dostatecznej mierze kryteria 
zawodowe, kwalifikacje, za­
wód nauczycielski i admlnl 
strację szkolną opuściły tysią 
ce wykwalifikowanych ośwla 
towców. Zdaniem nauczyciel­
stwa, przywrócenie kuratoriów 
i inspektoratów szkolnych, po 
siadających większe niż wy 
działy oświaty, kompetencje 
uchroni szkolnictwo od wielu 
dawnych błędów. Nauczyciel­
stwo nie domaga się przy tym 
oderwania kuratoriów 1 in­
spektoratów, od rad narodo 
wych. Jak mylnie Informowa 
no opinię publiczną. Stanowi 
f-ko takie zajmuje też projekt 
reformy Ministerstwa Oświa­
ty. Szkolnictwo pragnie Jak 
najszerszej współpracy z ra 
darni, których organami małą 
stać się kuratoria 1 inspektu 
raty.

ISTOTA reformy polegać 
m» na zapewnieniu władzom 
szkolnym większej niezależności 
w zagadnieniach pedagoglez. 
nych.

Administracja szkolna powtn 
na mleć decydujący glos w 
sprawach kadr szkolnych, nad. 
inni pedagogicznego nad szko 
la mi, natomiast rady narodo 
wt — opiekując się całokształ­
tem drtalalnołci szkół — trosz 
ezyć się powinny przede wzryst 
kim o zapewnienie im materia! 
nych warunków niezbędnych 

do wype’nle da Ich doniosłych 
zadań.

Ministerstwo Ołwlaty powlzwio 
obsadzić w porozumienia ■ ra 
darni narodowymi 1 Związkiem 
Nauczyclęlsbwa Polskiego stano 
WUYl > dzoru pedagogicznego,

daje pierwszeństwo pracom 
nad rozwojem pocisków bali­
stycznych, Stany Zjednoczone 
dysponować będą tą bronią 
później niż początkowo prze­
widywano.

4
NOWY JORK. Środowy 

„NEW YORK TIMES" pisze 
w artykule wstępnym:

„Nie powinniśmy zamykać 
oczu na rzeczywistą doniosłość 
sukcesu radzieckiego. Musimy 
przyjąć, Iż Rosjanie rozwiąza­
li pomyślnie trzy decydujące 
problemy: skonstruowanie po 
tężnych silników rakietowych, 
zdolnych napędzać pociski 
przez wiele tysięcy mil, wypro 
(łukowanie głowicy, która nie 
spali się z powodu gorąca 
przed osiągnięciem ziemi o- 
raz opracowanie systemu kie­
rowania pozwalającego na 
prowadzenie rakiety w ten spo 
sób, iż potrafi ona dotrzeć do 
określonego jako cel obszaru 
o znacznej wielkości".

„Jedna rzecz nie uległa żad­
nej zmianie — d-daje „NEW 
YORK TIMES". Wszelka przy 
szła wojna na dużą skalę z u- 
życiem nowoczesnej broni, zni 
szczyłaby naszą cywilizację".

„W kraju naszym — podkre 
śla następnie dziennik — re­
welacje radzieckie powinny 
przywieść do poważnej rewi­
zji dotychczasowych Idei 1 do­
tychczasowej polityki. Wygod­
na iluzja, w którą wielu wie­
rzyło: „ii musimy być zawsze

oezywlłcle nie chodzi tu o sta 
nowtaką typu administracyjno, 
gospodarczego. Łatwiej uniknie 
się chyba w ten sposób sypia 
cjl, w których zwierzchnicy 
szkół odciągali nauczycielstwo 
i młodzież od podstawowych za 
dań szkoły. — nauczania I wy 
chowywania, np. do rejestrowa 
nla psów, Icląganla podatków 
Itp., co niestety zdarzało się ję- 
szcze zupełnie niedawno.
Postulaty dotyczące zmian 

Idą równocześnie w kleru: ku 
rozszerzenia uprawnień rad 
narodowych — przejęcia 
przez nie całokształtu zagad 
nteń oświatowych terenu, łącz 
nie ze sprawami szkolnictwa 
zawodowego dotychczas ra­
dom niepodporządkowanego. 
Kuratorzy i Inspektorzy szkol 
nl realizowaliby uchwały 1 
postanowienia sesji rad naro 
dowych 1 ich prezydiów, któ 
re — ze swe) strony — w 
nowym układzie stosunków 
cześcfej niż dawnie | analizo 
wałyby zagadnienia szkolnic­
twa.

Spofeczc ństwo 
polskie

GDAŃSK. ll-rocrnlcę obrony 
Wybrzeża ora® rozpoczęcie walk 
przez Polską Marynarkę Wojen­
ną 1 Handlową obchodzić będzie 
uroczytcie społeczeństwo Wybrze 
ża. 31 sierpnia na Westerplatte t 
w Gdyni odbędą się apele pole 
tlyeh

1 wrzeżnla • 1,30 rano, tj. o 
godzinie, w której la lat temu 
niemiecki pancernik „SCBLES 
W1G-HOL8TKIN" otworzył ogień 
na placówkę polską na W ester 
ptaMe, zgromadzą się na miejscu 
boju jej obrońcy, którzy ucaczą

- na mocy jakiegoś zrządze­
nia opatrzności, czy czegoś 
v lym rodzaju — krajerh przo 

; dującym technicznie w każdej 
dziedzinie, została obecnie 
obalona".

Dziennik stwierdza w zakoń 
czendu: „Musimy obecnie prze 
ścignąć uczonych i konstruk­
torów radzieckich na polu bu­
dowy rakiet i udovzodnlć świa 
tu, że my również dalecy je­
steśmy w tej dziedzinie od sta 
nu letargu".

Naród Omanu 
ust zdecydowany 

kontynuować 
walkę 
Terror w Omanie trwa

KAIR. Naród Omanu pro­
wadzi wojnę narodowo-wy­
zwoleńczą i nie zakończy jej 
dopóty, dopóki nie uzyska cal 
kowitej wolności — powie­
dział na konferencji prasowej 
w Kairze zastępca Imama O- 
manu — Emir Saleh.

Imperializm angielski — 
stwierdził on — dokonał a- 
gresii i rozpoczął wojnę w 
Omanie. Walki w Omanie 
trwają j agresorzy bezkarnie 
mordują spokojną ludność.

ZASTĘPCA Imama Omanu po­
tępił politykę Stanów Zjednoczo­
nych, które, jak oświadczył, „sta 
nęły po stronie agresorów".

Zdziwienie wywołuje fakt — po 
Wiedział Saleh — że pewne 1 oła 
domagając się zamieszczenia na 
porządku obrad Zgromadzenia O. 
gólnego kwestii węgierskiej, mi­
mo stanowczych protestów rządu 
węgierskiego, nie dopuszczają je- 
dnoezeinlo do przedyskutowania 
w Radzie Bezpieczeństwa sprawy 
angielskiej agrestl w Omanie. 
Jest to nie Innego, jak zamach 
na prawa 1 obowiązki Organiza­
cji Narodów Zjednocztwiych, kto 
ra powołana została do staiila na 
straży pokoju i zapobiegania 
agresji.

KAIR. Rzecznik Imama Ó- 
manu, Emir Saleh el Harthy 
oświadczył, że angielskie wła 
dze wojskowe aresztowały w 
Omanie 16 przywódców tam­
tejszych plemion, którzy od­
mówili współpracy z najeźdź­
cami

Harthy podkreślił, że wo­
bec aresztowanych, wśród 
których znajdują się ludzie 
w podeszłym wieku, stosowa­
ne są tortury.

pamięć poległych współtowarzy­
szy walk.

WROCŁAW. Po raz pierwszy 
od zakończenia działań wojen­
nych obchodzona będzie uroczy­
ście we Wrocławiu rocznica wy­
buchu II wojny światowej. W 
dniu 31 bm. odbędzie się akade­
mia, a po niej capstrzyk oraz 
apel poległych.

Na uroczystości przybędzie do 
Wrocławia delegacja b. komba­
tantów francuskich. Ufundo­
wali oni tablicę pamiątkową, któ 
ra zostanie wmurowana na pod- 
wrocławskiej śluzie wodnej Rę. 
dzln. Przy budowie tej śluzy zgi 
nęto wielu żołnierzy — jeńców 
francuskich.

Podobne uroczystości odbędą 
Sie także w Zielonej Górze, Lu­
blinie 1 Poznaniu.

Pierwsze warsztaty 
pomoc państwa, a mianowicie 
sprzęt do przerobu lnu, alomę Ima 
nę na warunkach kredytowych, a 
także kredyty na budowę małych 
suszarni. Trzy warsztaty prawdopo 
dobnie rozpocznę produkcję jut w 
przyszłym miesiącu,
Do końca roku Istnieje mo­

żliwość zorganizowania co 
najmniej 33 dalszych tego ty­
pu warsztatów. Tyle bowiem 
wynosi przydział półmecha- 
nicznych międlarek do lnu dla 
naszego województwa. Istnie­
ją jednak obawy, że sprzęt ten 
nie zostanie wykorzystany. 
Koszalińskie Przedsiębiorstwo 
Skupu Surowców Włókienni­
czych 1 Skórzanych nie jest 
bowiem w stanie, jak dotych­
czas, zaopatrzyć nowopowsta­
jących warsztatów w trzepaki 
do lnu. Starania, by trzepaki 
te produkował przemysł tere­
nowy w województwie, nie od 
niosły skutku. Z drugiej stro­
ny podejmują się je wytwa­
rzać prywatne warsztaty te zaś 
odczuwają brak drzewa. Z u- 
wagl na duże znaczenie raz-

Plenum 
Komitetu Łódzkiego PZPR 

radzi nad sytuacją 
polityczną i gospodarczą 

w Łodzi
W późnych godzinach wieczornych 27 btn„ zakończyło 

obrady Plenum Komitetu Łó 'zkiego PZPR. W obradach 
wziął udział członek KC PZPR Franciszek BlinowskL 
Podstawę dyskusji stanowił referat wygłoszony przez se­
kretarza KŁ PZPR Karo a Krajskiego, który w Imie­
niu egzekutywy KŁ dokonał analizy aktualnej sytuacji 
politycznej i gospodarczej w Łodzi

W referacie, jak 1 w dysku­
sji zwrócono uwagę na szereg 
zjawisk głównie społecznych, 
utrudniających realizację pro­
gramu działania wytyczonego 
przez VIII i IX Plenum KC 
PZPR. Szczególnie niepoko­
jące, obok zjawisk omawia­
nych już na uprzednich posie­
dzeniach plenarnych KŁ, np. 
wysokiej absencji w pracy, 
marnotrawstwa, kradzieży mie 
nia społecznego, byłyby ostat­
nie strajki pracowników zakła 
dów mięsnych w Łodzi i łódz­
kich tramwajarzy.

Strajki te — stwierdzali u- 
czestnicy plenum — miały wy 
jątkowo szkodliwy charakter

Kapitan
i b. członkowie załogi 
m/s »Czech« 
udekorowani 
wysokimi 
odznaczeniami 
egipskimi

W dniu 28 bm. w ambasadzie 
egipskiej w Warszawie odbyła 
się uroczystość wręczenia odzna 
czeń państwowych Egiptu b. 
kapitanowi i członkom załogi 
statku PMH — M/S Czech, któ 
rzy w 1953 roku uratowali w 
czasie sztormu na Morzu Śród 
ziemnym 62 oficerów i maryna 
rzy z tonącej kanonierki egip­
skiej „Solum".

B. kapitanowi MZS Czech — 
Edmundowi Ruszczyńskiemu, 
który obecnie jest kapitanem ir 
nego statku PMH ambasador 
Egiptu w Polsce — Hussein 
Cherif wręczy! Order Zasługi 
III kl. Rząd egipski przyznał 
także 17 b. marynarzom MZS 
Czech Ordery Zasługi V kl. oraz 
22 Medale Zasługi II kl. Odzna 
czenia te w imieniu udekorowa 
nych marynarzy, którzy obecnie 
znajdują się na morzu, przyjął 
od ambasadora Egiptu wicemi- 
n.ster żeglugi — Tadeusz Ocio- 
szyński.

budowy drobnego przemysłu 
roszarniczego dla aktywizacji 
szeregu miasteczek i osad 
województwa, Prez. WRN w 
Koszalinie powinno w tej dzie 
dżinie przyjść z pomocą przy­
najmniej w sensie postarania 
się o odpowiednie przydziały 
drzewa na trzepaki. Z drugiej 
strony więcej zainteresowania 
półmechanicznym przerobem 
lnu winny wykazać powiato­
we rady narodowe. Szereg 
rzemieślników, zamierzających 
uruchomić przerób lnu, napo­
tyka również na trudności, w 
uzyskaniu odpowiednich obie­
któw, kredytów itp.

1-L
Rybacy
dniu rybacy tylko raz wypły­
nęli na łowiska i po parogo­
dzinnym trałowaniu musieli 
wracać do portów. Natomiast 
przedsiębiorstwa daleko-mor- 
skie, których jednostki operu­
ją na Morzu Północnym uzys 
kały wyniki w granicach 90 
proc, planu miesięcznego.

SPOŚRÓD naszych przedsiębiorstw 
najlepszy wynik ma w dalazym el%. 
gu usterki „Korab” — 66,9 proc., 
później kołobrzeska „Barka” — 63,3 
proc, i darłowski „Kuter” — 53,7 
proc, planu sierpniowego.

Według zapewnień przedstawicieli 
przedsiębiorstw nie wszystko jeśt 
Iuż stracone. We wtorek w noc/ 

utry wszystkich baz wyszły na łn 
wlska i w dniu wczorajszym uzy­
skiwały dość dobre wyniki. Darłów 
skie kutry miały z pierwszego holu 
wyniki w granicach od 15—20 skrzy 
nek, zaś w Kołobrzegu zespół ta­
kowy Józefa Hulla i Jana Pawlika 
z 2,5 godzinnego holu uzyskał 140 
skrzyń.
TeśH nogoda utrzyma się do 

końca miesiąca to przy takiej 
wydajności łowisk Jest możli­
wość nadrobienia zaległości

(wł)

polityczny 1 ekonomiczny, przy 
nosząc według niepełnych da­
nych, straty gospodarce naro­
dowej na kwotę około 12 m'n 
złotych, niezależnie od tego, 
poważne straty w zarobkach 
ponieśli sami strajkujący.

W wyniku analizy plenum 
wskazało przyczyny powstania 
tych szkodliwych zjawisk. U- 
czestnicy plenum stwierdzili 
m. in., że w państwie socjali­
stycznym nie ma 1 nie może 
być takich sprzeczności 1 ta­
kich konfliktów, które by przy 
prawidłowym funkcjonowaniu 
samorządu robotniczego, związ 
ków zawodowych i administra 
cjl gospodarczej nie mogły być 
przezwyciężone bez uciekania 
się do strajku. Jeżeli chodzi 
o zakłady mięsne i MPK, to 
organa te działały tam niepra 
widłowo, powodując przeja­
wy niezadowolenia wśród pra­
cowników. Nie były to jednak 
zadrażnienia, które mogłyby 
saę stać przyczyną strajku. 
Nieudolność i słaba praca rad 
robotniczych, dyrekcji 1 rad 
zakładowych, jak i pasywne 
stanowisko zakładowych orga­
nizacji partyjnych wykorzy­
stały elementy warcholskie. 
Wysuwając demagogiczne ha­
sła ekonomiczne, a także stosu 
jąc przemoc w stosunku do 
przeciwstawiających się prze­
rwaniu pracv, elementy te Óo- 
nrowadziły do strajków mimo, 
że olbrzymia większość pra­
cowników była temu przeciw 

■na. O niesłuszności obu straj­
ków, o jeb eżlrodliwości polł- 
tycznel 1 gosnodarczej mówi 
również — stwierdzali uczest­
nicy plenum — stanowisko 
nrzytłaczalącel większości łódź 
klej klan* robotniczej, która 
zdeerdowarde odgrodziła się 
od straikulących. a awantur­
ników i demagogów potępiła.

Wiele słów tiznan’a wyrazto 
nlenum aktywowi robotnicze­
mu z dziesiątków łódzkich za­
kładów, który ofiarnie spieszył 
z pomocą na każde wezwanie 
partii i czuwał niestrudzenie 
nad zanewnieniem spokoju 1 
komunikacji społeczeństwu 
łódzkiemu, a także wpłynął na 
szybkie zakończenie sic straj­
ków, szczególnie w MPK.

Plenum poświęciło wiele w- 
wagi rozpatrzeniu sprawy tych 
członków nartii, którzy w 
dniach strajków zajęli niewła­
ściwe stanowisko, łamiąc za­
sady dyscypliny i etyki partyj 
nej. Stwierdzono, że w sto­
sunku do nich organizacje 
partyjne powinny wyciągnąć 
w. całej rozciągłości konse­
kwencje statutowe.

Na zakończenie obrad Ple­
num KŁ uchwaliło tekst listu 
do wszystkich instancji I or­
ganizacji partyjnych oraz 
członków 1 kandydatów partii 
w Łodzi, określając w nim za­
dania. jakie fstnioinca sytua- 
ria stawia przed nimi.

Tragiczna 
śmierć
młodej robotnicy 
wskutek wybryku 
pijaków

N» placu magazynowym Tawlei 
rtansklego Oddziału WoJ<iw6dzW« 
Ko 1'nedal'blorstwa Hurtu Spo 
żywczcgo miał miejsce tragiczny 
w następstwach wypadek.

Podczas ładowania towarn • 
magazynu na dwukonna platfor­
mę, dwaj — będaey w stanie nl* 
trzeźwym — pracownicy PSS w 
Zawierciu — konwojent Mlecsy 
sław Wyleelal 1 woźnica Józeł 
Cyran wsadzili siłę na konia bro 
niąeg się 20-letnią Danutę Łą 
Flewka. w tv>n momencie prec 
straszone konie ruszyły z miej 
sen. Robotnica spadla na ziemię, 
dostając sl* pod koła ciężko na 
ładowanej platformy. Doznała 
ona tak ciężkich obrażeń, te *• 
upływie paru minut zmarła,

Konwojent Wyleciał został arem 
towany, a srofntca Cyran, ktńry 
doznał złamani* ręki, pnabewa

Stonka 
niebezpieczeństwo 
nadal groźne 
> » ktaju «lo-!o 400 tys. ognisk stonki riemniacTa- 
nef, tj. trzykrotnie wiecej mt w ub 
roku. W największym stopniu tostało 
zaatakowane szkodnikiem woj. poznań 
skie, gdzie w niektórych miejscach 
zaorano plantacje zlcmnUków.

W naszym województwie wykryto 
• ty®, ognisk. Istnieje jednak ob^wa, 
te wskutek zbyt powierzchownych 
lustrach wiele ognisk nie wykryto.

Obecnie wychodzą z ziemi chrza* 
stcze nowego pokolenia I dlatego wal 
ka ze szkodnikiem musi ulec zaostrzo 
nin. Kolegia orzekające winny zdecy­
dowania skończyć z pobłażaniem tym, 
którzy uchylają slą od poszukiwań 
I lustracji. A są na naszym terenie 
cale wsie i PGR-y, gdzie jut od dłuż 
szego czasu nie przeprowadza slą lu* 
stracjl pól ziemniaczanych. Trzeba 
namlętać. ta osłabienie walki ze ston 
ką w prostej linii prowadzi do znisz 
czenia plantacji ziemniaczanych 1 
groźnego kryzysu w rolnictwie.



Wieś koszalińska
nie rezygnuje!

। Chłopi'naszego województwa 
Bgóinie narzekają na brak na­
wozów sztucznych, W latach 
jubieglyjch otrzymywaliśmy śre­
dnio np hektar mniej więcej po 
Iowę t>ej ilości nawozów, którą 
otrzymywało np. woj, poznań­
skie lub bydgoskie, WZR w Ko­
szalinie wypisał chyba tonę pa­
pieru, interweniując w Minister 
slwie Rolnictwa przeciwko tej 
dyskryminacji, Interwencje od­
niosły skutek. Na siewy wiosen 
ne w br. otrzymaliśmy już o 7 
proc, więcej nawozów niż na 
Biewy, w 1956 r.,

W świetle tych faktów dziw- 
(bym wydają się ostatnie posu- 
nięciti szeregu GS-ów w woje­
wództwie. Z przydziału na 111. 
kwartał br. zrzekly się one bo 
.wiem 52 ton nawozów azoto­
wych. 191 fosforowych i 393 ton 
wapna nawozowego. Jeśli cho 
klzi o IV kwartał br. GS-y rezy 
gnu ją z przydziału 105 ton azo 
towych, 385 ton fosforowych, 
1105 ton potasowych i 160 ton 
wapna nawozowego. Kroki te 
tłumaczy się przede wszystkim 
trudnościami magazynowania,

W sytuacji, gdy WZR alar- 
tnuje Ministerstwo Rolnictwa o 
dalsze przydziały nawozów dia 
województwa, rezygnacje z 
przyjęcia bieżących dostaw 
przez wiele GS-ów zakrawają 
na skandal. Wieś koszalińska w 
żadnym wypadku nie zrezygnu­
je z wykorzystania przydziału 
nawozów. Jeśli brak magazy­
nów — trzeba wśród chłopów 
szeroko rozpropagować możli­
wości zaopatrywania się przez 
nich w nawozy bezpośrednio z 
fabryk w postaci przesyłek ca- 
lowagonowych. Trzeba także po­
starać się o dodatkowe pomieśz 
czenia magazynowe. Prezydia 
PRN w powiatach, gdzie 
PZGS-y wspólnie z PZR-ami 
wykazały zbytnią ochotę do re­
zygnacji z przydziałów nawo­
zowych powinny natychmiast 
zbadać tę sprawę j podjąć od­
powiednie wnioski.

Nareszcie coś się robi
Koszalińskie Mielno jako miejscowość wczasowa zdobywa 

sobie coraz większą popularność w całej Polsce.
U'’ tym roku odremontowano niektóre budynki, otworzono 

Klub Prasy, kawiarnie. Stwarza to o wiele lepsze warunki 
wypoczynku niż w poprzednich sezonach.

Ale w miejscowości nadmorskiej głównym terenem, na któ

Motocykl
Pewnego dyrygenta orkiestry zapytano kiedyś, w jakt 

sposób powstaje muzyka, „To takie łatwe — powiedział — 
blerze się trąbkę, dmucha się z jednej strony, a muzyka 
wychodzi s drugiej". Słowa te przychodzą na myśl, 
kiedy zetknąć się ze szczodrą działalnością finansową 
poszczególnych dyrekcji lasów państwowych z Minister­
stwem Lasów na czele. Jak wy to robicie ? Ach, to ta­
kie łatwe: „Bierze się byle papierek do lewej ręki, 
a prawą ręką wydaje pieniądze".

rym koncentruje ę żucie w dni pogodne i ku któremu tę­
sknie spoglądają wczasowicze w bezstoneczną pogodę jest 
plaża. Me konserwowana przez lata przedstawiała smutny 
widok — cóż, czas i 'woda robiły swoje.

Nareszcie w tym roku rozpoczęto na wielką skalę prace 
nad należytym zabezpieczeniem wybrzeża. Zbudowano nowe

falochrony, a wzdłuż plaży buduje się wał ochronny (fot. U- 
Na palach ułoży się betonowe płyty — powstanie więc nie 
tylko wał przeciwsztormowy, ale i mila „aleja” spacerowa.

Tuż za wydmą buduje się szatnię, dla. wczasowiczów 
(fot. 2). Niestety, budowa nie zostanie jeszcze zakończona 

w tym sezonie. Ża to w przyszłym roku nie będzie kłopotu 
z przebieraniem się w kostiumy plażowe.

Tekst: Sten^ 
'Foto: Orłowski

K
oszaliński okręg 
Lasów Państwowych 
w Szczecinku rokrocz­
nie wypłaca grube mi­
liony złotych tytułem 

odszkodowań za straty poczy­
nione przez zwierzynę leśną 
w setkach gospodarstw rol­
nych w województwie kosza­
lińskim.

W roku 1954 za zniszczone 
zasiewy wypłacono 2 980 tys. 
złotych. W dwanaście miesię­
cy potem na odszkodowanie 
dla wsi przyznano ponad 
4 445 tys: zł. W roku 1956 suma 
tych -wypłat wzrosła w stosun­
ku do roku poprzedniego o 
dalsze 300 tys. zł. W tym roku 
nic nie zapowiada, żeby na 
wymienione cele zużyto mniej 
pieniędzy niż w latach ubieg­
łych.

Tyle cyfry. Za cyframi u- 
kryte są jeszcze pewne fakty. 
Stan zwierzyny w lasach ko­
szalińskich nie zwiększył się. 
Przeciwnie — mniej dzików, 
mniej zwierzyny płochej. Wnio 
sek więc bodaj taki: nie mo­
gą wzrastać sumy przeznaczo­
ne na spłatę odszkodowań za 
zniszczone zasiewy. Trudno 
przypuszczać, żeby naszym 
zwierzętom z lasu z roku na 
rok poprawiały się apetyty na 
tyle, że ich tycie kosztuje obec 
nie miliony. Nie sadzę, żeby 
te dziki i kozły posiadały po 
kilkanaście żołądków.

A przecież — cyfry, sfaty- 
styki nie kłamią — Koszaliń­
ski Okręg Lasów Państwowych 
w Szczecinku wydaje co roku 
coraz więcej pieniędzy.

Dlaczego ?
Cenię sobie bardzo różnego 

pokroju i autoramentu komi­
sje społeczne. Mam dla nich 
wiele sympatii i zaufania, ja­
ko że reprezentują przeważnie 
najwyższe zalety. Zastrze­
żenie budzą jedynie wtedy, 
gdy te szanowne i uznane 
skądinąd przedstawicielstwa 
zaczynają zgodnym rytmem 
staczać się na pozycje zdecy­
dowanej prywaty, bojkotują 
wszelkie racje stanu, dybią na 
skarb państwa, a dbają pilnie 
o własną kieszeń.

Cóż powiemy o takich komi­
sjach ? Ze przestały być ko­
misjami społecznymi, że rozpo 
częły działalność — jeśli tak 
można rzec — kliki społecz­
nej. Wtedy do takiej kliki każ 
dy powinien podchodzić z du­
żą rezerwą, patrzyć jej na rę­
ce, a wydawane przez nią i 
akceptowane papierki, prze­
świetlać aparatem rentgenow­
skim.

tzęslokroć wiedzą, £ przynef’ 
mniej podejrzewają, że 30 — 
40 proc, płacą za pap.erkową 
fikcję.

A tymczasem nic w przyre 
dzie nie ginie, zaś — wiado* 
mo — wszystko ma związek, 
więc można wreszcie zrozu­
mieć dlaczego wielu rolników 
tak zdecydowanie oponuje 
przeciwko grodzeniu lasów, 
co u Niemców, przed wojna, 
dawało jak najlepsze rezulta­
ty, eliminowało prawie poję 
cie odszkodowania za znisz­
czone zasiewy przez zwierzy­
nę leśną.

— Grodzić lasy? To non­
sens! Skąd brać drzewo...

Ministerstwo zapowiedziało 
poważne deputaty żerdzi na 
blokadę lasów...

— Jakto? A robocizna?
Niestety: robocizny Mini­

sterstwo nie może zapewnić. 
We własnym zakresie..

— We własnym zakresie? 
Coś takiego. To niesłychane!

Istnieje obawa, że dotych­
czasowy tok sprawy (czytaj:' 
łatwość zdobywania pieniędzy 
za pomocą kłamstwa) pobie­
gnie nadal ślepym torem. Jak 
dotąd jakoś nic nie słychać, 
aby podjęto konkretne za­
mierzenia pozwalające znor­
malizować sytuację, uzdrowić 
ją. Wypadnie w tym miejscu 
przytoczyć Tuwima: 
Nic — tylko patrzą.

z przyczepą...

List do Redakcji

Czy reforma cen wpłynie na podwyżkę 
artykułów pierwszej potrzeby?

POLITYKA' prawdziwa 
czy też „rozróbkowa" 
stała się domeną zain 

teresowań i działania wąskie 
go kręgu osób, starających 
się ze zmiennymi skutkami po 
zyskiwać tak zwane masy dla 
różnych aktualnych celów 1 
akcji. Klastycznym tego prze 
•jawem Jest obecnie wznieca 
nie niezadowolenia przez nie 
które elementy w związku z 
dokonywującą się zmianą 
cen. I I ■

Prawdą Jest, ;że napięta

s ytuacla rynkowa f ogólne 
trudności gospodarcze wyczu 
Ufy nasze społeczeństwo szcze 
golnie mocno na wszelkie 
zmiany cen, zaś przyjęta na 
rok bieżący polityka stabilno 
ści plac i cen rynkowvch ar 
tykułów szerokiego spożycia 
stwarza szczególnie trudne wa 
runki wyjściowe do prac nad 
nowym systemem cen.

Na wzniecanie niezadowolę 
nla olbrzymi wpływ mają rów 
uleż zwyżki cen i plac doko 
nane w okresie stalinowskim.

Zmiana układu cen dokona 
na na podstawie Uchwały Rzą 
du z dnia 3 stycznia 1953 r.. 
oraz nieproporcjonalna zwyż 
ka plac w stosunku do cen. 
bo wynosząca średnio 24 
broc. nie przynosiła robotni­
kom 1 pracownikom umysło­
wym rekompensaty za podwyż 
kę cen. Obrazuje to nam naj 
lepiej poniższe zestawienie o- 
pracowane na podstawie ćen 
nika artykułów pierwszej po 
trzeby, obowiązującego od 1 
stycznia 1951 r. na terenie 
województwa koszalińskiego.

Uchwala z dnia 3 stycznia 
1953 r., jak interpretowano 
to w różnych publikacjach, 
miała za zadanie:

1) podcięcie grabieży klasy 
robotniczej 1 pracującego 
chłopstwa przez kułaków 1 spe 
kulantów.

2) likwidację systemu zaopa 
trzenla bonowego przez ustalę 
nie cen w handlu uspołecz­
nionym na poziomie odpowla 
dającym sile nabywczej,

3) wykorzystanie bodźców 
natury " materialnej (przede 
wszystkim systemu płac),

4) wzmocnienie roli państwa 
na rynku.

W«ry«rv dokładnie pamlrtamT. 
ho to .prawa niedawnej przeszło 
ści, jakie nastroje wywołała wśród 
apok-eisAstwa realizacja powyż 

i azej uchwały. Okres ten Już ml 
rei bezpowrotnie I obecnie bodu 
Jemy wspólnie nowy model, któ 
zy Jest wartościowy nie tylko 
pod wztlędem gospodarczym, ale 
1 społecznym. Mające się odbyć 
przemiany w' systemie cen maja 
zupełnie inne podłoże ekonomie?, 
ne nti te, które miały miejsce w 
okresie wielkich wypaczeń.

W zupełności nie możemy poz 
wollć na to, abv kształtowani- 
sto cen pozostawić grze sił ryn 
koyryoh. Nie możemy pozwolić

również na Otrzymywaną mozaikę 
cen, w której zamazane są wszel 
kie sygnały i bodźce ekonomie? 
ne.

Zacznijmy od cen surowców po 
chodzenia rolniczego. Surowce te 
zanim dostaną ,lę do przerabiają 
cno go przedsiębiorstwa, prze­
chodzą przez aparat skupu. Su 
rowce zakupywane przez aparat 
państwowy po cenach skupu 
sprzedawane są państwowym pro 
docentom po tzw. cenach zbytu, 
które kształtują się na poziomie 
niższym od cen zakupu przez pań 
stwo. Oznacza to, że każda do 
stawa dla przemysłu państwowe 
go zwlazana Jest z dotowaniem 
tego przemysłu. Toteż koszt za 
opatrzenia przemysłu państwowe 
go w surowce pochodzenia roi 
niczego sięga rocznie wielu dzie 
siątek miliardów złotych.

JEDNYM z węzłowych o- 
becnie zagadnień pollty 
kl cen — a także to 

czącej się dyskusji o cenach, 
jest problem z Jakiej podsta­
wy przy ustalaniu cen nale­
ży wychodzić.

Kierowanie produkcją przy 
pomocy systemu cen nie na 
leży do rzeczy łatwych, ponle 
waż wymaga precyzyjnego 
Ich ustalenia, doskonalej zna 
lotności sytuacji rynkowej, wa 
runków produkcji, kalkulacji

poszczególnych wyrobów Itp.
W nowym systemie cen dą­

ży się do tego, aby ceny by­
ły cenami równowagi tzn., że­
by przy istniejących możli­
wościach zaspokojenia potrzeb 
mogły stwarzać warunki rów 
nowagi rynkowej, oraz cena 
mi jednolitymi w zasadzie 
dla wszystkich odbiorców. Ce­
na. która nie równoważy po 
pytu z podażą, jest w gruncie 
rzeczy ceną ekonomicznie nie 
uzasadnioną. Jeśli zaś cena 
przewyższa poziom równowa­
gi, efektem te£o są zapasy 
niesprzedanych towarów. W 
obu wypadkach gospodarka 
poniesie straty.

W TOCZĄCEJ się dysku­
sji w różnych środowis­
kach ekonomicznych 

postuluje się przywrócenie w 
przemyśle cen rozliczenio­
wych, które były stosowane 
w początkowym okresie w Pol 
see Ludowej. Cena rozlicze­
niowa, którą otrzymywało 
przedsiębiorstwo była równa 
sumie kosztów własnych 1 zy 
sku obliczonego w odsetkach 
kosztów własnych (zazwyczaj

10 proc ). Tego rodzaju cena 
nie mobilizowała przedsię­
biorstwa do obniżania kosz­
tów własnych. Przeważnie im 
wyższy był koszt, tym więk­
szy zysk osiągało przedsię­
biorstwo.

Podstawą drugiego sposobu 
ustalania cen, to koszty pro­
dukcji poszczególnych "przed­
siębiorstw. Ustalanie ceny na 
podstawie wskaźników przed­
siębiorstwa o najniższym kosz 
cie własnym prowadziłoby do 
konieczności pokrywania defl 
cytów przedsiębiorstw o wyż 
szych kosztach własnych. U- 
stalenle cen na podstawie 
przedsiębiorstw- o najwyższych 
kosztach własnych ograniczy­
łoby mobilizującą rolę ceny 
do obniżania kosztów produk­
cji. Dlatego za podstawę usta 
lania cen służą nie indywi­
dualne koszty produkcji, lecz 
przeciętne koszty własne pro 
duktu w całej gałęzi przemy 
siu. Tego rodzaju cena speł­
nia rolę mobilizującą do ob­
niżania kosztów własnych.

JAKI sposób ustalania cen 
wybiorą nasze władze e- 
konomlczne okaże dopie 

ro przyszłość. Obecnie zależy 
nam na tym. aby godnie od 
prawiać elementy pragnące 
podważyć wśród naszego spo 
leczeństwa zaufanie do partii 
1 rządu. Powinny nam wszy 
stkim wystarczyć słowa wy­
powiedziane na spotkaniu z 
wyborcami w ZPO Nr 2 w 
Warszawie przez tow. Włady­
sława Gomułkę w sprawie 
cen. który w imieniu partii 
oświadczył:

..Wyjaśniam, że poza ceną 
węgla rząd nic ma zamiaru 
podwyższania cen artykułów 
pierwszej potrzeby 1 ceny 
tych artykułów pozostaną nic 
zmienione".

Zamierzona reforma syste­
mu cen nic przyniesie w za­
sadzie przełomu, a tylko przy 
puszczalnle korzyści naszej 
gospodarce narodowej.

TYTUS MIGAS

Od dłuższego czasu przy wie 
lu prezydiach gromadzkich rad 
narodowych działają właśnie 
takie komisje społeczne, powo­
łane przed laty do opiniowa­
nia i wydawania decyzji w 
sprawie strat w zasiewach spo 
wodowanych przez zwierzynę 
w lasach.

Niejaki Mieczysław Artisz 
ze wsi Lubowoszcz (nota bene 
prezes tut. GS), sporządził i 
przesłał niedawno do odpo­
wiednich władz protokół szkód 
wyrządzanych przez.zwierzynę 

rz lasów w jego owsie. - Proto­
kół zatwierdzony przez całą 
komisje społeczną przy GRN 
opiewał na sumę wielu fysięcy 
złotych. Przy jakiejś tam o- 
kazji wyszło jednak na jaw, 
że sfraty Mieczysława Arti- 
wa równe są zeru, albo kto 
woli — nigdy ich nie było.

Nawiasem trzeba dodać, że 
Artisz jest członkiem komisji 
społecznej i nie wiadomo, czy 
jego sąsiedzi zza miedzy nie za 
żądają w najbliższym czasie 
7’ożenia przez niego zamaszys­
tego nodpisu pod nową, kolej­
ną fikcią rzekomych znisz­
czeń. W ramach dobrosąsiedz­
kiej pomocy, na zasadzie wsnól 
istnienia w- komisji i w gro­
madzie.

Podobnymf przykładami na­
bierania, można sypać jak z 
dziurawego worka. Dziwne, 
że w dyrekcji lasów godzą się 
z tvm stanem rzeczy.

Tofeż bywa jak z tym dyry­
gentem. Jak wy to robicie, że 
macie do wydawania tyle pie­
niędzy, co? Ach, to takie pro 
ste: „Bierze się byle papierek 
do lewej ręki, a prawą wypła­
ca każdemu pieniądze".

ZIARNKO do ziarnka. 
Lasy płacą wielu rolni­
kom tytułem odszkodo­
wań duże pieniądze, chociaż

KTO ich tu wita... 
Wreszcie zgiełk ucichł.

Król dekret czyta.

Tak’. Potrafimy podnieść 
wrzawę jeśli chodzi o kanty 
i nadużycia dużego kalibru. 
Potrafimy wtedy przeprowa­
dzać całe kampanie prasowe 
etc., domagamy się dekretów 
i postulujemy sprawniejsze 
i sroższe funkcjonowanie osła 
wionej, bo pobłażliwej Temi­
dy dla złodziei i wyrwlgroszy 
wspólnego mienia.

Tylko jednego nie potrafi­
my się dotąd jakoś nauczyć 
— wychowywania. Nie posia 
damy umiejętności dostrzega 
nia w porę drobnych na po­
zór spraw, jak np. koniecz­
ności zastosowania przez od­
powiednie władze rygoru wo 
bec rolników opierających 
się akcji grodzenia lasów. 
Czekamy aż drobne z począt­
ku sprawy urosną do rangi 
problemu i będzie znowu du 
ży wstyd. Nie potrafimy też 
dojrzeć prostego faktu, że 
większość komisji społecz­
nych wyciąga tu od swych 
współobywateli pieniądze i 
działa tym samym na szkodę 
całego społeczeństwa. Może 
żenuje nas nazwa tych komi­
sji — komisji społecznych?

Czy trzeba aż wykładać dal 
sze wnioski co mają czynić 
gospodarze terenu wobed 
przedstawionych faktów?

OGŁOSZENIA „GŁOSU"}
Temu, kto odgadnie jak dłu 

go w sprawie odszkodowań 
za zniszczone zasiewy będzie 
panował bałagan — moto­
cykl z przyczepą.

ZBIGNIEW SZABRANSKI

Nowa jednostka szkoleniowa LTZ „Podhalanin".
CAE—lot, UklęJewsU

Łp. Nazwa artykułu
n*

Ceny | 
^maksymalny 

w detalu 
w 1951 k

Ceny 
maksymalny 

w detalu 
po podwyicy

Odchyleni^
Frorentowjr 

Indeks 
wzrostu

1. Manio mlęczarikl. 27,— 53,— 29.— 203.—
t Cukier 5,25 12,— 1,75 229,—
3. Smalce ' 35,lo B9,— 23.90 255.—
4 Bułki piwenne 0,12 0.50 0.39 416,—
x chlub nałęczowski i 1,93 3,70 1.57 293,—
«. Schab 12,7(1 93.— 20,30 2M.—
Z. Szynka wędzona 15.90 55,— 39,?• 3«.—

Z. Kiełbasa biała surową 52,-t 36.— 24,— 950,—
». Baleron wędź. surowjs 39,70 55,— 35.20 359,—

}». Parówki 15,70 <0,— 24,3(1 254,—



Dalszy wzrost 
ilości pojazdów 

mechanicznych
IT roku 1956 po drogach 

województwa koszalińskiego 
jeździło 6 416 motocykli. bOŻ 
samochody osobowe puństwu 
we. 357 samochodów prywat 
nych, 1 997 samochodów cię­
żarowych, 9! sanitarek. 69 
autobusów i 6569 ciągników.. 
Natomiast po / póiroizu b' 
park motoryzacyjny werósi 
o 1431 motocykli. 29 samo 
chodów osobowych państwo­
wych, 126 samochodów oso­
bowych prywatflych. 1^6 sa­
mochodów ciężarowych, !7 
sanitarek, 15 autobusów i 33 
ciągniki.

Doić ciekawe jest zesta­
wienie typów użytkowanych 
pojazdów mechanicznych. 1 
tak najwięcej marek repre­
zentują motocykle, bo aź 97 
Z tego 2 5tkt motocykl' 
„SHL", 1400 .W IM". 329 
Jż", 300 ..BMW, 279 
„Mińsk", 100 .Jawa", ht 
„A W O", 30 Jfa'*, u nawet 
jeden „SAM".

Posiadamy 45 marek samo 
chodów osobowych, w tym 
najwięcej ,.Oph". Z nowych 
typów wozów prywatni wła­
ściciele posiadają 12 „Wart­
burgów*, 1 „P-70“, 1'1
„liatrGW, 15 „Warszaw" 
(w 56 r. były tylko 3).

00

Na budowie elektrowni
w KoninieLikwidacja

czy pomyślne perspektywy?
JEDYNA na wybrzeżu 

środkowym stocznia ry 
backa w Ustce stanęła 
w obliczu poważnego kryzy­

su. Już teraz moc produkcyj­
na stoczni nie jest w pełni 
wykorzystywana. Po wycofa 
niu się Krajowego Związku 
Spółdzielni Rybackich z urno 
wy na zakup kutrów drewnia 
nych typu M. Ł-10, stanowią 
cych dotąd podstawę produk 
cji stoczni, nie pozostaje po­
zornie nic innego do zrobie­
nia w przyszłym roku, jak 
bądź zredukować załogę o o- 
koło CO pracowników, bądź 
przestawić produkcję stoczni 
na stolarkę budowlaną Obie 
alternatywy budzą szereg zasa 
dniczych zastrzeżeń. Przesta­
wienie produkcji pociągnęło­
by za sobą poważne straty. Ale 
nawet nie to jest na;ważniej 
sze. Kierownictwo i załoga 
stoczni wysuwają wiele argu­
mentów przemawiających za 
tym, że stocznia w Ustce jest 
potrzebna, że jej utrzymanie 
może przynieść korzyść na­
szej gospodarce morskiej i to 

। zarówno obecnie, jak i tym 
! bardziej w dalszej perspekty 
i wie.

Podstawa — 
। remonty 

kapitalne 
Najlepszym wyjściem’ nie na 

i ruszającym profilu produkcji

Harcerze - strażakami

Na zdjęchi: pierwsza próba .ogniowa'- — oddział gdań­
skich zuchów-slr ataków otrzymał zadanie zlokalizowania 
ognia na dziedziticu. CAF—fot. Kosycarz

przemysłowej tego typu zakła 
du byłoby dostosowanie urzą­
dzeń stoczni do przeprowa­
dzenia remontu kapitalnego 
kutrów rybackich. Jest to mo 
żllwe przy minimalnych na­
kładach. Obecnie bazy rybac, 
kie w Kołobrzegu czy Darło­
wie przeprowadzają naprawy 
swych kutrów w Świnoujściu. 
Ze względy na przeciążenie 
stoczni, remont trwa nieraz 
kilka miesięcy. Biorąc to 
pod uwagę, można by remon 
tować kutry z Kołobrzegu, 
Darłowa i pobliskiej Łeby.

Będzie to bardziej celo­
we i ekonomiczne niż budo­
wanie w każdej z tych baz 
rybackich, urządzeń remonto 
wych, które ze względu na 
niewielką liczbę kutrów mo­
głyby być wykorzystywane 
tylko w bardzo niewielkim 
stopniu. Za Ustką przemawia 
również fakt, że przed wojną, 
przy rozwiniętym rybołów­
stwie kutrowym i łodziowym 
remonty kapitalne przeprowa 
dzane były właśnie tutaj. 
Wspomniane bazy rybackie 
powinny ograniczyć się do 
przeprowadzania remontów 
awaryjnych i konserwacji. 
Zrealizowanie tego uzasa­
dnionego projektu stworzyło­
by stoczni w Ustce trwałe 
podstawy ekonomiczne i u- 
możliw-iłoby wykorzystanie 
jej urządzeń zgodnie z prze­
znaczeniem.

Omówiony projekt zrodził 
się z troski o utrzymanie sto 
czni przy życiu. Nie wyczer­
puje on jednak ambicji i pla 
nów usteckich stoczniowców’, 
dodajmy — planów uzasadnio 
nych perspektywą prawidło­
wego rozwoju naszej gospo­
darki morskiej.

Stal czy drewno?
Godną zastanowienia jest 

sprawa budowy kutrów drew 
nląnych. Stocznie produkują­
ce kutry stalowe nie są zdol 
ne pokryć zapotrzebowania 
naszego rybołówstwa. Kutry 
drewniane, jak np. produko­
wane w tej chwili w Ustce 
16 m kutry typu KU 160, są 
nie tylko tańsze niż kutry 
stalowe, ale i wytrzymalsze. 
Wydaje się więc, że warto u- 
trzymać produkcję kutrów 
drewnianych traktując ją ja­
ko uzupełniającą w stosunku 
do produkcji kutrów stalo­
wych. Stocznia w Ustce przy 
należytej organizacji może po 
dolać temu zadaniu.

Zagadnieniem dużej wagi 
jest sprawa budowy łodzi 
wiosłowych przeznaczonych 
dla rybaków przybrzeżnych. 
Stocznia w Ustce przygoto­
wuje się do produkowania 
tych łodzi. Przeprowadzono 
ciekawe i jak dotąd przebie 
gające- pomyślnie próby wy­
korzystania (przy pomocy kle 
ju) do produkcji lodzi wiosło 
wych pierwszego i drugiego 
gatunku drzewa szkutniczego 
handlowego, zamiast drogie­
go drzewa szkutniczego lite­
go. Umożliwi to obniżenie ce 
ny jednej łodzi przy zamówię 
niach indywidualnych do 12

tys. zł Przy produkcji seryj­
nej cena będzie odpowiednio 
niższa. W sumie kalkulacja 
ta może mieć zasadniczy 
wpływ na sprawę rozwoju ry 
rybołówstwa przybrzeżnego.

Dewizy 
sprzątnięte 

sprzed nosa
W porozumieniu ze spół­

dzielnią rybacką „Łosoś" roz 
ważana jest sprawa urucho­
mienia produkcji łodzi prze­
widzianych specjalnie do od­
łowu łososi. Według orienta­
cyjnych obliczeń, koszt wy­
produkowania łodzi tego ty­
pu wyniósłby okclo 450 tys. 
złotych, a przy produkcji se­
ryjnej 400 tys. złotych. Wspo 
mniana spółdzielnia pragnę­
łaby wyspecjalizować się w 
połowach łososia. Na prze­
szkodzie stoi jednak brak 
umiejętności i sprzętu. Pierw 
szą sprawę można by zała­
twić przez sprowadzenie fa­
chowców z Danii, którzy za­
poznaliby naszych rybaków 
ze specjalną techniką poło­
wów. Sprzęt mogłaby dostar­
czyć stocznia w Ustce. Jak 
bardzo opłacalne byłoby zre 
ałizowanie tych planów, nie 
trzeba tłumaczyć. Łosoś nale­
ży do najcenniejszych gatun­
ków ryby. W tej chwili wy­
korzystujemy nasze możliwo­
ści odłowu łososia w mini­
malnym procencie. Na na­
szych oczach łowi go Dania, 
Szwecja. NRF i NRD. Dla 
przykładu wystarczy powie­
dzieć, że w ciągu dwóch mie 
sięcy w Zatoce Gdańskiej 
NRD odłowiła 210 ton łoso­
sia, a my w tym samym cza 
sie odłowiliśmy zaledwie 37 
ton. Straty poniesione w tej 
dziedzinie na pewno nie zrów 
podażą nawet najlepsze wyni 
ki w połowach dorsza.

Jachty i kajaki
Zaczynamy dopiero myśleć 

o rozwoju turystyki morskiej. 
Na myśleniu się jednak skoń 
czy, jeśli nie uruchomimy pro 
dukcji sprzętu turystycznego 
w postaci jachtów i kajaków. 
Stocznia w Ustce ma wszel­
kie dane po temu, by taką 
produkcję podjąć. Pozwalają 
na to istniejące urządzenia, 
jak i kadra fachowców.

Rzeczą ekonomistów jest o- 
cenić, czy i w jakim zakre­
sie można zrealizować wszyst 
kie przedstawione projekty. 
Oczywiste jest jednak to, że 
stocznię w Ustce trzeba u- 
trzyrnać. Może bardziej ze 
względu na przyszłość niż na 
sytuację obecną. Powinny to 
zrozumieć zarówno kierownic 
twa zainteresowanych przed 
siębiorstw rybackich, od któ­
rych w dużym stopniu (spra­
wa remontów kapitalnych) za 
leży najbliższa przyszłość sto 
czni, jak i Ministerstwo że­
glugi. (ZAP).

ADAM ŚNIEŻEK.

Inleresujqce wykopaliska 
na Ziemiach Zachodnich

Prace archeologiczno-badaw 
cze na Ziemiach Zachodnich 
•kupiaJi Się głównie na wys 
pie Wolin w woj, szczecin- 
ikim. Prowadzi się tam wyko 
paliska osady i portu Joms- 
borg znanego czytelnikom 
choćby z książki pt. „Saga o 
Jarlu Broniszu". Osada o cha 
rakterze handlowo-inHitarnym 
pochodzi mniej więcej z IX 
do XII wieku.

Jednocześnie w powiecie 
międzyrzeckim rozkopule się 
prasłowiańska osadę Pczew. 
Jest to osada obronna z 
XI—XII wieku, którel lud­
ność zajmowała się. Jak po­
twierdzają wykopaliska, rybo 
łówstwem. Prace są Już bar

Jeziora 
mazurskie 
dostawcę... 
surowca drzewnego

Jeziora mazurskie dostar­
czają nie tylko ryb. ale rów 
nież cennego surowca .. 
drzewnego. Na dnie niektó­
rych jezior spoczywa bo 
wtem wiele pni drzewnych 
zatopionych w czasie trans 
portu do tartaków. Oblicza 
się, że w wodzie leży je­
szcze około 5 tys. ni szesc 
drzewa Prace przy wydoby 
waniu drzew z roku na rok 
przybierają na sile i należy 
się spodziewać, że już w ro­
ku przyszłym zostaną całko 
wicie zakończone. (ZAP)

dzo zaawansowane. Finansują 
je miejscowe władze teieno- 
we.

Ogromnie Interesującego od 
krycia dokonali archeolodzy 
nr terenie dziedzińca zamko 
wego w Międzyrzeczu. Bada 
nia prowadzone przez mgr 
Kurnatowskiego doprowadziły 
oo stwierdzenia, że Istniejący 
tam obecnie zamek gotycki z 
XIV wieku usadowiony zo­
stał na wcześniejszym grodzi­
sku datowanym z X —XI w.

Niemniej ciekawe prace wy 
kopallskowe prowadzi się w 
samym Wrocławiu w relonie 
kościoła Św. Marcina. Są to 
badania o charakterze srehe 
doglczno-archltektonicznym.

Na szczycie góry Slęży (So 
bótka) zostaną lada dzień wzno 
wionę badania, które prze­
rwano na pewien okres cza­
su. Ponieważ na szczycie po 
stanowiono wybudować stąclę 
telewizyjną, teren musi hyc 
całkowicie zbadany pod wzglę 
ciem archeologicznym. Bada 
nta nad tym Interesulącym o- 
środkiem kultów pogańskich 
potrwają około dwu lat.

Jeśli chodzi o tereny pół­
nocne Ziem Zachodnich, to w 
okolicy Łeby wvdobyto ostat 
nio ważny zabytek przyczyn­
kowy’ do poznania kultury ma 
termlne.l Słowian. Jest nim 

x(obrze zachowana łódź znale 
zioną w bagnie- Wiek lej Je 
szcze nie został ustalony.

W woj. olsztyńskim w kil 
ku punktach prowadzi się prą 
cc wykopaliskowe l badania 
archeologiczne związane z 
problemami z enoki kamie­
nia i brązu. (ZAP).

U7 kurzej fermie PGR SwiePno tegoroczne marcowe kur­
częta zaczynają już nosić latka. Ogółem ferma liczy około 
5 tys. młodych tegorocznych kur i około / tys. starych. 
rNa zdjęciu; karmienie kur z tegorocznego wylęgu.

l ot.: Orłowski

Postępują prace przy budowie elektrowni w Koninie, którą 
opalana będzie weglem brunatnym z pobliskich kopahi od­
krywkowych. Próbny rozruch l bloku przewidziany jest na 
koniec bieżącego roku.

Na zdjęciu: montaż turbiny. CAF—fot. Dąbrowiecki

Turystyka z Ameryki Póln.
do Polski

Statystyka światowa wyka­
zuje stały rozwój turystyki z 
Ameryki Północnej do Euro­
py. Jeśli w 1950 roku odwie 
dźlło Europę około 300 tys. 
turystów amerykańskich, to. 
Jak się przewiduje, w 1957 
roku, przybędzie ich około 
700 tysięcy. Suma wpływów 
ż’ tegoroczne] turystyki do 
krajów europelskich wyniesie 
pół miliarda dolarów. Według 
przewidywań do 1960 r. Ilość 
turystów z Ameryki Północnej 
wzrośnie do około miliona ro 
cznle.

Na szczególną uwagę zasfuzu 
je fakt duŻHgo zainteresowania 
w Ameryce Północnej, ściśle mó 
wląc w USA, turystyka do Pol 
ski. Jak się dowiaduje Atencja 
Robotnicza, w roku ubiegłym 
przybyto z USA do Polski w 
ramach wycieczek „Orbisu" za 
ledwie 210 turystów, natomiast 
w pierwszym półroczu ro? u bieżą 
cego (a więc nie licząc lipca 
i sierpnia — najdogodniejszego 
okresu dla turystyki) przybyło 
(lo Polski około 2.000 osób (wy 
rieczki grupowe i przyjazdy in 
dywidualne). W roku bieżącym 
wyda sie prawdopodobnie około 
5 tys. wiz wjazdowymi z USA 
do polski. Według: szacunkowych 
obliczeń, należy się spodziewać, 
że w 1958 roku odwiedzi Polskę

-10 tys. turystów amerykań­
skich.

W związku z tym „Orbis" 
staje wobec konieczności za 
pewnlenfa - znacznie sprawniej 
szej niż. dotychczas obsługi 
turystów oraz ustalenia takich 
opłat w dewizach, by odno 
wiadaly rzeczywiste| wartcśsi 
świadczonych turystom usług, 
tak Jak dziele się to we wszy 
stkich państwach nie wyłą­
czając Stanów Zjednoczonych. 
Dotychczasowe ceny naszych 
usług I świadczeń nawet w 
onlnll amerykańskich biur po 
dróżv są znacznie niższe od 
norAwnvwalnych cen amery­
kańskich.

Wobec lego. te czt-it turystów, 
przede wszystkim odwiedzają­
cych swoje rodziny nie korzysta­
ła dotychczas z usług „Orbisu"^ 
dość znaczna Ilość dewiz dostawa 
la sie do rąk spekulantów, wy 
mieniających turystom dolary za 
złote po kursie czarnorynkowym. 
W takich wypadkach turyści pta 
clii minimalne sumy za pokój 
w hotelu, posiłki Itp. t tak nn. 
przy przeliczeniu na dolary płą. 
<-ilł oni za pokój pierwszej ka­
tegorii zaledwie .10 centów (1). 
wówęzas, gdy podobny pokól w 
Stanach Zjednoczonych kosztuje 
»—10 dolarów; za obiad płacił1 
30—So centów, a taki sam obiad 
w Stanach Zjednoczonych kosztu 
je klika do'arów.

Toteż obecnie wprowadzo­
no przy wyjazdach Induwldu 
ahiych do rodzin w Polsce o-, 
n’atc świadczeń l usług Or­
bisu" za 7 dni — przy wizie; 
ważnef do mlesiaca — ora: 
za 5 dni — za następny mie­
siąc ważności wizy w Polsce, 
przy czym obliczenie należ­
ności dokonywane będzie na . 
podstawie na'mnle'szei oplaO 
ty za osobodzień ,,Orb'5u" — | 

i w wysokości 7,50 dolara. Je i

śll podczas pobytu w Polsce 
turyści nie skorzystają z u- 
s'ug „Orbisu", otrzymają 
-zwrot wpłacone| sumy w zło 
tvch przy relacji 1 dolar — 
24 zł.

Osoby wpłacające „Orbiso­
wi" określoną zryczałtowaną 
sumę będą miały pierwszeń­
stwo w otrzymaniu wiz oraz, 
w załatwianiu wszelkich 
spraw leżących w kompeteń 
cjl „Orbisu", Jak np. zarezer 
wowanle wagonu sypialnego, 
pnkolu w hotelu, otrzymanie 
biletu do teatru Itp. Przy wy 
cieczkach zbiorowych (których 
uczestnicy opłacą 8-dnlowe ko 
rzystanle z usług 1 świadczeń 
„Orbisu") wydział konsularny 
ambasady polskie] w USA i 
Kanadzie udzielać będzie wiz. 
odwledzalącym rodziny z waż 
nośclą do trzech miesięcy, za 
miast dotychczasowych dwóch 
mleslecy. „Orbis" zanewnl u- 
czestnikom wycieczek cieka­
wy 1 urozmaicony program,

(AR)

PRZYKŁADNY MĄ2 Z

Francuski artysta.m*Urz, Ta 
rlcot, spalił ostatnio 2S swoich 
płócien. Powód: jrgo łona nie 
była o nich najlepszego zda­
nia. (AR).

KSIĄŻECZKA
Artysta-malarz, Fryderyk 

Delanglade. ukończył prace 
nad Ilustracją największej 
książki na świecie: 1 m 25 
c>n wysokości na 1 m szero 
kości. Jest, to kolorowe wy 
danie „Alicji w krainie cza­
rów". (AR).

OŚMIORNICA JAKO NUREK
Ośmiornice chętnie choweją 

sie n-> dnie morskim w różne 
rozpadliny 1 zagłębienia. Tj 
Ich cechę wykorzystali japrń 
scy rybacy. W ubiegłym wie 
ku zatonął u wybrzeży -iapo 
nil statek z cennym ładunkiem 
— norcelanowymi wazonami. 
Niedawno pomysłowi rybacy 
wyłowili ładunek w dość pro 
sty. sposób: owiązywali schwy 
tane ośmiornice na Unie | o. 
puszczali m dno. Te z kolei 
wpołzaly do naczyń. Potem 
trzeba hal) tatko wyciągnąć 
„nurka" z ładunkiem na po­
wierzchnię. <AK>

eigZART
Obliczono, że co roku ona 

da na lądy około 100 0:10 kilo 
metrów sześciennych wody. 
Jeden kilometr sześcienny a»a 
ży miliard ton. Wszelkie za. 
chwata’ nad lekkością 1 zwie- 
wnośclą rhmnerk są więc nieco 
przesadzone. (AR).



ZBLT2A się okres Jesieni, 
który upływa pod zna­
kiem gromadzenia zapa 

sów na zimę, a w pierwszym 
rzędzie opału.

•lak wiemy z doświadczenia 
lat ubiegłych, zaopatrzenie 
W opał nie wyglądam zbvr r 
żowo. Przy ogólnych „trudno­
ściach węglowych", dezorga 
nizację w zaopatrzeniu wpro­
wadzali i sami mieszkańcy Ko 
szallna. Zarówno instytucje 
Jak i prywatni użytkownicy 
odkładali zakup opału na o- 
statnią chwilę. Masowe pobie 
tanie węgla ze składów opa 
łowych w ostatnim terminie

Nie zwlekać 
z zakupem węgla na zimę

Wykaz szkół zawodowych 
dla młodzieży 

ze świadeclwem dojrzałości

Plenum KW ZUS
w Koszalinie

W dniu 31 bm. o godzi­
nie 10 w siedzibie ZMS 
przy ul. Zwycięstwa 6-a, 
odbędzie się III Plenum 
Komitetu Wojewódzkiego 
Związku Młodzieży Socja­
listycznej.

Głównym tematem obrad 
będzie omówienie udziału 
organizacji ZMS woj. ko­
szalińskiego do walki ze 
spekulacją i nadużyciami.

★

W tym samym dniu o go 
dżinie 17 w sali WDK odbę 
dzie się spotkanie mieszkań 
ców Koszalina z uczestni­
kami VI Festiwalu Młodzie 
ży i Studentów w Mosk­
wie.

KOMUNIKAT 
ZBoWiD

Zarząd Okręgu ZBoWiD w Ko­
szalinie podaje do wiadomości, 
że w myśl zarządzenia Zarządu 
Głównego ZBoWiD z dn. 19. VIII. 
1937 roku w sprawie odszkodo­
wań dla byłych więźniów, więź­
niom obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu, którzy pracowali na 
rzecz I. G Farbenlndustrie przy 
sługuje odszkodowanie. Odszko 
dowanie to otrzymają byli więź 
nlowie polityczni pracujący w 
komandach: Buna IV, Hayde- 
breck, Fitrstengrube I Janlnagru 
be. Cl, którzy nie zarejestrowali 
się Jeszcze, winni to uczynić w 
Zarządzie Okręgu w komisji o- 
kręgowej dla spraw odszkodowań 
w terminie do dnia 30 września 
bież. roku.

Bo upływie tego terminu żad .0 
dalsze zgłoszenia nie będą przyj­
mowane.

somlsja urzędować bedzle dwa 
razy w tygodniu, tj. we wtorki 
1 piątki od godziny 16 do 22, po­
cząwszy od dnia 30 sierpnia br.

powodowało dezorganizację 
zaopatrzenia.

A Jak wygląda ta sprawa 
w bieżącym sezonie opało­
wym?

Trzeba wyjaśnić, że „rok o- 
pałowy" nie pokrywa się z 
rokiem kalendarzowym, we­
dług którego planuje się kwar 
talne przydziały węgla. ..Rok 
opałowy" rozpoczyna się w 
czerwcu, kończy zaś w maju 
następnego roku. Potrzeby Ko 
szalinie w tym okresie wyno­
szą około 10 tys. ton węgla, 
nie licząc koksu i Innych ga 
tunków opału.

Dotychczas na potrzeby mia 
sta przydzielono 3 tys. ton 
węgla. We wrześniu i paź­
dzierniku mamy otrzymać 
1280 ton, zaś w listopadzie 
1 grudniu — około 4 tys. ton 
węgla. Ostatnia cyfra nie jest 
jednak miarodajna, bowiem 
zapotrzebowanie Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Handlu O- 
pałem w wysokości 31 tys. 
ton (na potrzeby całego woje 
wództwa w IV kwartale) zo 
stało Już „okrojone" przez Jed 
nostkę nadrzędną do 22 tys. 
ten.

Jak z tego wynika, część 
odbiorców będzie musiała za 
opatrzyć się w węgiel dopie 
ro po 1 stycznia 1958 r.

Aby umożliwić systematycz 
ne zaopatrywanie się w opał 
na zimę OPHO prowadzi 
sprzedaż ratalną. Roczny przy 
dział jest podzielony na dwie 
raty, z których Jedna jest re 
allżowana w okresie jesien­
nym, druga zaś w okresie zi 
mowym, począwszy od stycz­
nia.

OPHO w Koszalinie ma naj 
większy kłopot z instytucjami, 
które nie chca pobierać kok 
su, odkładając to na termin 
późniejszy. Koks pogazowy, 
który w zasadzie niczym się 
nie różni od koksu przemysło 
wego, zalega tymczasem w 
0’brzymich hałdach plac skła 
dowy w Gazowni Miejskiej, 
unlemożllwtafąc gazowni nor 
malną produkcję. Ponadto nie

zabezpieczony przed działa­
niem warunków atmosferycz 
nych koks ten traci znacz­
nie ną swej wartości.

Dotychczas, pomijając użyt 
kownlków indywidualnych, naj 
sprawniej zaopatrują się w 
opal szkoły, które pobrały 
cio dnia dzisiejszego 70 proc, 
swych rocznych przydziałów.

W Koszalinie mamy trzy 
dzielnicowe biura opałowe, z 
których najgłówniejszym jest 
hurtowy skład opałowy przy 
ul. Niepodległości- Dwa pozo 
stałe składy (przy uli­
cy Dzieci Wrzesiń­
skich i Zwycięstwa) trud­
nią się wyłącznie sprzedażą 
detaliczną nleprzekraczającą 
300 kg węgla przy Jednora 
zowym zakupie.

Skład opalowy przy ul. Nie 
podległości dvsponu|e w chwi 
11 obecnej 700 tonami węgla. 
220 tonami brvkietów Impor­
towanych z NRD oraz 110 
m' drzewa opałowego (porąba 
nego), które sprzedaje się nie 
obletościowo lecz „na wagę".

Wśród odbiorców istnieie 
lednak dziwne uprzedzenie do 
brykietów. Przeprowadzone

doświadczenia wykazały, że 
dobrze sprasowane brykiety z 
węgla brunatnego pod wzglę 
dem kalorycznoścl niewiele 
ustępują wartości opałowej 
węgla kamiennego. Brykiety 
są przy tym znacznie tańsze, 
gdyż Jedna tona kosztuje 167 
zł podczas gdy cena węgla 
kamiennego I klasy opałowej 
wynosi 250 zł. To samo doty 
czy również 1 węgla tzw. 
„orzecha", który niekiedy w 
żadnym wypadku nie ustępu 
je innym klasom węgla a nie­
jednokrotnie nawet |e prze­
wyższa chociażby pod wzglę­
dem znacznie niższego procen 
tu niepalnego kamienia (łup 
ka Ilastego).

Jak więc z powyższego wy 
n'ka tegoroczne zaopatrzenie 
w opał nie wygląda zbyt za 
dowalaląco ale nie Jest i zbyt 
tragiczne. W każdvm razie w 
stosunku do lat ubiegłych da 
Je się zauważyć znaczna po 
prawa.

Nie bądźmy Jednak zbyt 
wybredni 1 zaopatrzenia na 
zimę nie odkładajmy na o- 
statnlą chwilę-

Z. ŻARACH

W związku z licznymi 'apyta- 
nlaml naszych czytelników pona 
jemy wykaz techników «wodo 
wvch przyjmujących młodzież 
po ukończeniu 11 klas szkoły o 
gólnokszlalcęcej. 
WOJEWÓDZTWO BYDGOSKIE

Technikum Ekonomiczne — 
stenotypistka (2 lata nauki).

Bydgoszcz, Kopernika 1 
WOJEWÓDZTWO GDAŃSKIE

Technikum Ekonomiczne — 
stenotypistka (2 lata nauki).

Gdynia, Czerwonych Kosynie­
rów 77.
WOJEWÓDZTWO KATOWICKIE 

Technikum Włókiennicze — ana 
Uza chemiczna (2 lata nauki).

Bielsko Biała — Marksa 14
Technikum Budowlane — bu 

downictwo ogólne 2 I pól roku 
nauki plus poi roku nraktyki).

Bytom — Powstańców bląsKicn 
nr 19.

Technikum Górnicze — górnic 
two (2 lata nauki).

Chorzów — Batory. Racławicka 
nr 40

Technikum Mechaniczne — bu 
dowa maszyn (2 I pół roku nauki 
plus nół roku praktyki)

Gliwice — Kozielska 1.
Technikum Ekonomiczne — 

stenotypistka (2 lata nauki).
Katowice — Świerczewskiego Z.
Technikum Hutnicze — budowa 

maszyn (2 I pół roku nauki plus 
pól roku praktyki).

Katowice — Krasińskiego 6. 
WOJEWÓDZTWO KIELECKIE 

Technikum Mechaniczne — tech 
nologla obróbki skrawaniem 
2 1 pół roku nauki plus pól roku 
praktyki).

Radom — Kościuszki 7.
MIASTO KRAKÓW

Technikum Budowlane — bu­
downictwo ogólne (2 I pół roku 
nauki plus pół roku praktyki).

Kraków — Syrokomli 21.
Technikum Ekonomiczne — 

stenotypistka <2 lata nauki).
Kraków — Rynek Główny 17- 
Technikum Kolejowe — ruch 

I przewozy kolejowe (2 lata nau­
ki).

Kraków — Basztowa 9.

Motocykle i rowery czekają
a chętnych brak

Takie artykuły jak: motocy­
kle, rowery, aparaty fotograncz 
ne są bardzo atrakcyjne 1 zaw­
sze było więcej chętnych, niz 
tych artykułów.

Województwo nasze otrzymało 
ostatnio 1909 uprawnień na róż­
ne towary, które trzeba wyku­
pić w czwartym kwartale br., ale 4 
n.lm te towary zostaną przekaza 
ne do sklepów — przyznane u- 
prawnlenta musza być do Jo sierp 
nla zarejestrowane w PKO, która 
wydaje specjalne ksiąteezki osz­
czędnościowe.

Ta nowa forma przydzielania 
towarów pokazuje Już swoje n- 
Jemne strony. Najlepiej świadczy 
o tym fakt, że do dzisiaj zare­
jestrowano zaledwie 34 upraw 
nlenia, a dodać należy, że jeśli 
termin zostanie przekroczony — 
uprawnienie przepada.

Wszystkim zainteresowanym nie 
zrzeszonym w Zw. Zaw. podajs-

my do wiadomości, że wydziały 
handlu rad narodowych dysponu 
ją leszcze uprawnieniami na ino 
torowery i rowery oraz Inne to­
wary

, (WIJ.

Artyści — 
robotnikom

Grupa artystów scen porri^nskich 
i śląskich przebsywajgea obecnie na 
wczasach w Mielnie dala w ubiegły 
wtorek koncert w Spółdzielni Mec na 
rików Samochodowych w Koszalinie*

Na program słoiyly się arie i pi* 
^nt operowe wykonywane przez ero 
łowych solistów Opery Poznańskie/ 
— Józefa Prrgdg i Romano Wasflew 
skiego. skecze i monologi w wykona 
niu 7. Tarsklef i M. Bieleckiego 
oraz piosenki śpiewane prz.cz aktor­
kę Komedii Muzyczne! w Poznaniu 
— J. Wolską, Akompaniował plani­
sta poznański M. tmifewskł.

Pracownicy spółdzielni mieli oka 
Zfę zobaczyć wwtęp^ artystyczne no 
wysokim poziomie. Niestety, zawiedli 
na całe i Hńll, Koncertu wysłuchało 
tylko nieliczna gruną pracowników.

W Koszalinie nie ma zbyt duto 
rozrywek kulturalnych a /rł występy 
tel miary solistów co J. Pt^adn pa- 
Jcig do rzadkości, T^m bardzie! tru­
dno sobie wytłumaczyć mole zainte­
resowanie ’ iakim snofkaln ta 
Łmprefa robotników Spółdziel­
ni Mechaników,

(Sten)

Weryfikacja dzieci trwa

Przedszkola są »przelndn!one«

Technikum Łączności — radio­
technika (2 I pół roku nauki plus 
pół roku praktyki).

Kraków — Łobzowska 22.
WOJEWÓDZTWO LUBELSKIE

Technikum Mechaniczne — teeh 
nologla obróbki skrawaniem 
2 I pól roku nauki plus p- ’ roku 
praktyki).

Kraśnik Fabryczny, pow. Kra­
śnik.

Technikum Budowlane - bu­
downictwo ogólne (2 ł pół roku 
nakl plus pól roku praktyki).

Lub)ln — Racławicka 7.
Technikum Drogowe — drogi 

I mosty (2 i pół roku nauki plus 
pól roku praktyki).

Lublin Długosza 2.
Technikum Ekonomiczne —•

ogólnockonomlczny (2 lata nauki).
Lublin — Dąbrowskiego 14.

MIASTO Ł0D2
Technikum Ekonomiczne — 

stenotypistka (2 lata nauki).
Łudź — Księży Młyn 13/13.
Technikum Ekonomiczne ~ 

technologia orzemysłu organicz­
nego (2 lata nauki).

ł.ódż — ul. Tamka Ł
Technikum Włókiennicze — ana 

liza chemiczna (2 lata nauki).
Łódź — Żeromskiego 115.

V OJEWODZTWO OPOLSKIE
Technikum Przemysłu Materia­

łów więżących — technologia ma 
terialów więżących (2 lata uauki).

Opole — Struga 16 a.
MIASTO POZNAN

Technikum Budownictwa — In­
stalacje sanitarne i centralnego 
ogrzewania (2 i pół roku nauki 
plus pół roku praktyki).

Poznań — Rybak! 7.
(DALSZY CIĄG PODAMY)

ADRIA — Nieustraszeni.
Seanse o godz. .3, 17, 19 | 21.
WDK — Mąż dla Anny Zac- 

cheo.
Seanse o godz. 17, IB i 21.
MUZA — Julietta.
Seanse o godz. 18 1 20.
ZACISZE — My dwoje, 
Seanse o godz. 18 i 20. 
MPRB — Skarby Sułtana.
Seans o godz. 20.
UWAGA! Repertuar kin podaje.

>ny na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko­
szalinie.

Program II na fali 367 m.
Program dnia: 6.53, 15.05.
Wiad.: 5.00, 6.00. 7.Oo, 8.00. 8.30. 

12.04, 16.00. 18.50. 20.00. 23.50
5.10 Rozmaitości rolnicze. 5.30 

Utwory charakterystyczne. 5.50 
Gimnastyka. 0.10 Gra zespól har 
monistrów. 6.25 Kalendarz radio­
wy. 6 30 Muz. popularna 7.10 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK. 7 15 Od sola do orkiestry. 
8 06 Przegląd prasy. 8.15 Piosen­
ki różnych narodów. 8 36 Kon­
cert solistów. 9 00 Dla dzieci star­
szych — reportaż „Białe smugi 
na Wiśle". 920 Koncert orkiestry 
Melachrlno 10.00 Koncert symf. 
11.00 Małe zespoły rozrywkowe. 
11.27 Koncert solistów 12.10 Fe­
lieton na tematy międzynarodo­
we. 12.23 Przerwa 15 10 Chińska 
muz. lud. 15.30 Dla dzieci „Bawi 
my się, tańczymy i śpiewamy". 
16 05 Koncert muz rozr. 16 50 
Tornister czy teozka — pog. 
17.00 Utwory fortepianowe. 17 20 
Z cyklu: Pieśni i tańce naszej 
ziemi. 17.40 Na warszawskiej fa­
li 18.03 Muz. tan. 18.33 Muz. 1 
aktualności. 19.00 To samo, a jed­
nak coś innego. 19 30 Dwa opo­
wiadania Beruty: W szkole 1 Obro 
na Klrkuta. 20.13 Kronika spor­
towa 20.00 Fąla 56. 20.50 Charle 
Gouned: HomeO 1 Julia — opera 
— w przerwie opery siódme nie 
bo — Konstantego Ildefonsa Gał 
czyósk Jego 23.31 Muz. tan,

Umieszczenie dziecka w 
przedszkolu — to naprawdę 
nie lada problem. Istniejące 
na terenie naszego miasta 
przedszkola, są dosłownie 
przeludnione, a wychowawczy 
nie w niektórych wypadkach 
nie mogą podołać swoim oho 
wiązkom. Rozporządzenie Mi­
nisterstwa Oświaty określa ile 
dzieci winno znajdować się w 
jednym przedszkolu czy też 
grupie. W naszych koszaliń­
skich warunkach, ten limit, 
niestety, nie może być ściśle 
utrzymany. Po pierwsze: ma­
my zbyt mało przedszkoli, a 
po drugie: wśród młodego po 
kolenia większość stanowi 
dziatwa w wieku przedszkol­
nym. Po trzecie: duży pro­
cent zgłaszających się do 
przedszkola — to dzieci matek 
samotnych.

Wydział Oświaty Prez. MRN 
w Koszalinie, ma więc ciężki 
orzech do zgryzienia, bv zna­
leźć wyjście z tej sytuacji, a 
znrazem trzymać się nrzepi- 
sów ! zarządzeń Ministerstwa 
Oświaty.

W związku z tym, we 
wszystkich przedszkolach prze 
prowadza się obecnie weryfi­
kację dzieci. Komisja, w 
skład której wchodzą m. in. 
przedstawiciel Wydziału O- 
światy Prez. MRN, komitetów

rodzicielskich, Ligi Kobiet i 
inni, dokładnie analizuj e*wa 
runki w jakich znajdują się 
dzieci i rodzice, a następnie 
podejmie decyzję o przyjęciu 
Jub nie, dziecka do przedszko 
la. W razie, gdy w domu 
dziecka, którego rodzice ubie­
gają sie o przyjęcie, znajduje 
się ktoś starszy, nie pracują­
cy, mogący się nim zaopieko­
wać, wniosek o przyjęcie zo 
stanie odrzucony. Krok ten 
Jest konieczny, bowiem zdarza 
ją się wypadki, że rodzice po 
prostu wyłącznie dla wygody, 
nosyłaią dzieci do przedszko­
la, mimo iż dziecko ma wa­
runki, by pozostać w domu.

Pisząc o tej sprawie, ape­
lujemy do rodziców, by weszli 
oni w trudne i ciężkie położe­
nie, w jakim znaidule się wie 
le tirami >ących matek samot­
nych. które brak miejsc w 
przedszkolu, zmusza do T>ozo- 
stamdanla dz'eci bez żadnej 
opiekł w domu. .Tak już za- 
znaczyhśmr. przedszkola nie 
sn w sforze nrzviaĆ wszystkich 
dzieci, które s’e zgłaszają i 
dlatego potrzeb"» tu zrozumie 

i pomoc rodziców.
Ssrlrlręy. że nneł fon nie PO 

rOSt0"1" rv4nonHedrl.
K. WOJCIECHOWSKA

Uchwala-uchwalą 
a przed szpitalem 
jezioro...

Sztuki niemal akrobatycznej wymo­
gą w dnie deszczowe przedostanie 
się do Szpitala Miejskiego Idawny 
garnizonowy) przy ulicy Maicblew- 
sklego. Na wprost bramy two­
rzy się tum po deszczu rozlegli, 
głęboka na ?0 cm kałuża wody, roz- 
ptyskżwana przez jeżdżące tędy sa­
nitarki i autobus, który tua tu przy­
stanek.

Prezydium MRN już doić dawno 
podjęło uchwalę, że ulica Marchlew 
skiego ma być wybrukowana. Jak 
dotychczas jednak, uchwala pozostała 
tylko uchwałę, zamierza tlę bruko­
wać wiele innych ulic i to nie zaw­
sze tam, gdzie jest to najpotrzebniej­
sze, a przed szpitalem tworzy sił jo-' 
kiera.

„Glos K<n2■ll«ł^M•, - arg»n 
Komitetu Wo)e-»ó<lsltlego PM 
(klej Zjednoczone) Partii Ro 
hutnicze).
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Bez podpisu

10 CIEŚLI oraz 15 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
zatrudni natychmiast Bydgoskie Zjednoczenie Robót Lą- 
dowo - Inżynieryjnych Bodowa, w Białogardzie, ul. Królowej 
Jadwigi nr 2-a. Rzemieślnikom przysługuje rozłąkowę 
i noclegowe, a robotnikom — strawne. Zarobek akordowy 
do 2 500 zł. Hotel i stołówka na miejscu.

922-0

POMOC do księgowości oraz REFERENTA kulturalno- 
oświatowego ze średnim wykształceniem zatrudni natych­
miast Dyrekcja Państwowego Sanatorium Przeciwgruili* 
czego w Koszalinie.

K—1061-1

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO oraz dowolną Ilość 
KRAWCÓW. SZEWCÓW 1 STOLARZY (szczególnie spo­
śród inyyalidów i repatriantów) poszukuje Spółdzielnia 
Inwalidów w Koszalinie, ul. Młyńska 19.

K—1063-1

PGR Grodno — Zespół Złotów, poczta Radawnlca, 
pow. Zlotów, poszukuje wykwalifikowanego oborowego — 
pracującego z rodziną w składzie 2 osób, rodzinę z 2-ma 
pracownikami do prac polowych — konnych, oraz samotną 
kucharkę.

K—1064-0

DYREKCJA BIAŁOGARDZKICH ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
w Białogardzie przy ul. Klonowej nr 9 
ogłasza

PRZETARG
na wykonanie Instalacji elektrycznej na silę i świa­
tło w Wytwórni Zabawek v Połczynie Zdroju. Doku­
mentacja znajduje się do wglądu u st mechanika 
przedsiębiorstwa. Oferty należy składać do dnia 5. 69. 
1957 roku z odpowiednią adnotacją na kopercie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzegamy sobie do 
wolny wybór oferenta. K—1069-0

ZAKŁAD SIECI ELEKTRYCZNYCH 
w Białogardzie 

ul. Swidwińska nr 21, tel. 410—411 
ognaza

PRZETARG
1. na wykonanie kapitalnego remontu budynku 

administracyjno - mieszkalnego rejonu Koszalin, 
w Koszalinie, ul. Morska nr 11,

2. na budowę studni wierconej, głębokości 75 tn 
z podłączeniem do hydroforu w bud. administra­
cyjno - mieszkalnym elektrowni wodnych Jastrowie. 

Termin składania ofert do dnia 10 września 1957 roku 
w biurze ZSE, Białogard, ul. Swidwińska nr 21, pok. 1S. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

uspołecznione, Jak też osoby prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta.

' K—1065-1

DWÓCH wykwalifikowanych KOWALI oraz 8 ŁADOWACZY 
zatrudni od zaraz ZSS, Wojewódzki Zakład Transportowy, 
w Koszalinie, uli Polskiego Października nr 17.

K—1062-1

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

HUMOR



Zdymisjonowani z rąk historii (II)

Co zrobili i co zrobić mogli? Pokonaliśmy Norwegów różnicą 45 pkt.
Piątkowski ustalił rekord w dyskuZ punktu widzenia sztyW 

tle komunistycznego odpo* 
wiedź mogła by być prośta: 
wftdcy Polski przedwrześnlo 
wef zrobili tak, jak na nich 
przystało. Rząd reprezentują 
cy Interesy klas ppsladającycn 
me mógł prowadzić innej po 
lityki, niż tę. którą prowa­
dził; jasne, że sanacja oparła 
nę na Hitlerze, a nie na 
ZSRR: skłonił ją ku temu 
Interes klasowy; tylko z wy clę 
siwo rewolucyjnej klasy ro­
botniczej mogło przynieść In­
ną, lepszą dla narodu pollty 
kę wewnętrzną i zagranica 
ńą

Z punktu widzenia ludzi u- 
hiegających się o rehabilita­
cję sanacji, ta ostatnia rów­
nież rzekomo nic 'innego' tTiż" 
zrobiła, zrobić nie mogła; 
chciała Jakoby uczciwego soju 
azu z Niemcami, sojuszu hono 
rowego. Jeśli kontrahent da 
wal wciąż dowody pokojowo 
Sci, i lojalności, a nagle oka 
zal się wilkiem w owczej 
skórze —. to gdzie tu wina 
janacjl?

Oba punkty widzenia (po 
dane tu, rzecz Jasna, w wiel­
kim uproszczeniu) z różnych 
wychodząc przesłanek, to ma 
Ją wspólne, że zdejmują od­
powiedzialność ze sterników 
polskiej polityki zagranicznej 
Piłsudskiego i Becka. A trud 
no w historii o lepszy, wy­
raźniejszy przykład winy, o- 
aobistej winy poszczególnych 
ludzi, grupy ludzi — niż wl 
na sanacji. Ktoś powiedział 
alusznie. że polityka ta była 
pomieszaniem zdrady I głu 
poty. Dodajmy jeszcze f— i 
krańcowej megalomanii.

Co mogli zrobić rządcy przed 
wojennej Polski? Mogli zro 
bić wiele, wcale nie wycho 
dząc ze swego burżuazyjnego 
kręgu Interesów. Jak wiado 
mo. z grubsza rzecz blorąc, 
lwiąt w okresie dojścia Hitle 
ra do władzy podzielony był 
na dwa obozy- Podział ten 
wcale nie przebiegał wzdłuż, 
klasowej barykady. We wszy 
stkich niemal krajach Europy 
również wśród burżuazjl gro 
madziły się siły świadome 
groźby hitlerowskiego niebez 
pieczeństwa. W Wielkiej Bry 
tanli siły te reprezentował 
konserwatysta Churchill, we 
Franci! — Barthou, w Sta 
nach Zjednoczonych — Roose 
selt, w Czechosłowacji — Be 
nesz... Oczywiście, motorem 
tych nastrojów był antyfaszy 
stowski front mas pracują­
cych i lewicv intelektualnej, 
ale — powtórzmy — niepo­
ślednią rolę odgrywała tu rów 
nież postępowa, albo, powiedz 
lny po prostu, umiejąca trzeź 
wo myśleć burżuazja.

Jeśli dla lewicy tego ruchu 
antyfaszystowskiego ciążenie 
ku ZSRR wynikało z przęsła 
nek ideowych, to dla antyhi­
tlerowsko nastawionej burżu 
hzjl — jedynie z racjonalne­
go rachunku. Nlemty'od chwi 
Ii remilitaryzacjl, albo Już od 
chwili wyboreżego zwyclę- 
«twa autora „Mein-Karnpf 
•twarzały groźbę agre- 
»ji, zaś Związek Ra- 
dziecki — dobrze przez 
kurtuazję obserwowany — 
zajęty był sprawami wewnę- 
trznymi,' a zatem niebezpie­
czeństwa nie przedstawiał. 
Tak więc. Jego apele do prze 
clwstawiania się faszyzmowi 
trafiały do przekonania nie 
tylko lewicy.

■ Powie ktoś; sanacja repre 
centowała polską, burtuazyjną 
rację stanu i robiła wszystko, 
co uważała za dobre dla Pol 
ski; nie muslały Ją obchodzić 
losy ani Austrii, ani Czecho 
Słowacji, ani Abisynii, ani 
iym bardziej ludowej Hlszpu 
id i.

Zaiste, trudno było wyma­
gać od sanacji internacjonaliz 
mu czy solioarności z wal­
czącymi o wolność, choć, 
prawdę mówiąc, walory te 
długo leżały w polskiej tra­
dycji. Ale przecież zdrowy 
rozsądek — to najdrobniejsze 
już chyba minimum wyma­
gane od ludzi, którym los ka 
zał być politykami. Nawet 
.mysz...w ie, cq . ją. obowiązuje 
w towarzystwie kota.

Ale załóżmy, że sanacyjni 
szefowie wierzyli we własną 
neutralność. Marzyło im się 
zresztą i planowali tzw. „Mię 
dzymorze", czyli coś w ro­
dzaju układu, bloku państw 
Europy środkowej — od Bał­
tyku aż po Rumunię lub jesz 
cze dalej. Miał to być neu­
tralny pas między Hitlerem 
a ZSRR. Pomińmy tu nasze 
najświętsze przekonanie, że 
ów „neutralny*1 pas miał być 
bazą wypadową dla napaści 
na ZSRR. Pomińmy też i to, 
jaką rolę Polska chciała w 
tym „Międzymorzu'* odegrać, 
Bo jeśli chciała roli mocar­
stwowej, to z punktu widze­
nia sanacji i jej obrońców 
oraz ich tzw. racji stanu — 
trudno by o tp mieć do sana­
cji pretensję. Ale przecież i tu 
zrodzona przez sanację kon­
cepcja (czytaj: mit), ginie z 
rąk samej sanacji. Bo prze­
cież właśnie ona — ideolog 
„Międzymorza'* — „neutral­
nie” przygląda się temu jak 
w hitlerowskiej paszczy giną 
jeden po drugim nie byle ja­
cy (Austria, Czechosłowacja) 
uczestnicy tego terytorialne­
go porozumienia. I tu — jak 
to zwykle u sanacji — tru­
dno ułożyć w jakiś logiczny 
szereg przyczyny i skutki.

Ale — jak się już rzekło — 
uwierzmy raz jeszcze sana­
cji, że była ofiarą własnej 
łatwowierności wobec Hitle­
ra. Załóżmy zatem, że była 
tylko głupia, choć — jak do­
brze nam wiadomo — histo­
ria za głupotę nie rehabilitu 
je. Ale wówczas — co dalej? 
Gdy już nie było żadnych złu 
dzeń, gdy Hitler wypowie-1 
dział Polsce sojusz, a wojna1 
stała się konkretem, a nie1 
tylko groźbą? Wówczas to —’ 
mimo iż polityka, monachij-’ 
ska zburzyła już front antyfa] 
szystowski — Związek Ra­
dziecki raz jeszcze w lipcu 
1939 reku podejmuje rozmowy 
radziecko - francusko - brytyj­
skie, by zmontować sojusz an i 
tyhitlerowski. Panowie Chami 
berlain, Halifax i John Si-< 
mon pie. życzyli sobie poro-i 
zumienia z Rosją. Ich to zre­
sztą, sprawa, dla nich widocz 
nie agresja hitlerowska była 
dosłownie za górami i lasami.

A Polska? Polska, dla któ-, 
rej Hitler wyznaczył już wte 
dy nawet pierwszy termin na 
paści, z całą butą ludzi nie 
mających już nic do sprzeda 
nia oświadcza ustami Becka: i 
„Jest to dla nas kwestia za-1 
sadnicza: nie mamy i nie 
chcemy mieć żadnej umowy i 
wojskowej z ZSRR**, A więc,

w obliczu namacalnego nie­
bezpieczeństwa sanacja pozo­
stawia Polskę jedynie z bry­
tyjskimi gwarancjami, o któ­
rych wartości dla Polski tak 
mówił Lloyd Georgc: „Potę­
piłem jako czysty obłęd udzie 
lanie takiej gwarancji bez za­
pewnienia sobie poparcia mi 
litarnego ze strony Rosji. Tyl 
ko i wyłącznie wojska sowiec 
kie mogą w porę dotrzeć na 
pole walki, by uratować Ar­
mię Polską od całkowitego 
rozgromienia...".

Polska nie chciała sojuszu 
z Rosją. Czego wówczas chcia 
ła — trudno powiedzieć. Nie 
jestem skłonna wyobrażać so 
bie zdradę sanacji jako zmo­
wę kilku osób, które zamknę, 
ły się w gabinecie, zdradziły 
i uciekły za granicę. Byłoby 
to naiwne 1 prymitywne. Nie 
wątpliwie, polityka sanacji 
wyrastała z tradycji megalo- 
maftskiej szlachetczyzny, co 
to „na zagrodzie równa wo­
jewodzie", z wiary w misję 
Polski, jako przedmurza chrze 
ścijaństwa broniącego świat 
przeciw „bolszewickiej zara­
zie", z lęku przed koniecznoś­
cią radykalnych reform społe­
cznych, przed rewolucją. 
Zamknąwszy oczy na realne 
1 śmiertelne niebezpieczeń­
stwo, jakie stanowił faszyzm, 
sanacja wiodła kraj do tra­
gicznej katastrofy, Zaprzepasz 
czała Polskę. I to — śmiało 
rzec można — miało znacze­
nie międzynarodowe: uła­
twiło, przyspieszyło najstrasz 
li wszą z wojen.

Historia szykowała sanacji 
dymisję. Zapowiadały tę dy­
misję liczne sygnały, choćby 
notowane przez urzędowych 
kronikarzy „trudności z opi­
nią publiczną'*. Ale sama sa­
nacja dymisję tę, niewątpli­
wie. przyspieszyła.

Sanacji nic nie może zre­
habilitować. Odeszła jak zgra 
ny bankrut. Historia wydała, 
na nią ostateczny i bezapela­
cyjny wyrok.

M. WOŁODARSKA

Dwudniowy mecz lekkoatle 
tyczny mężczyzn Polska — 
Norwegia zakończył się zdecy 
dowanym zwycięstwem Pola­
ków — 127:82. W drugim dniu 
spotkania, rozgrywanego na 
stadionie Bislett w Oslo, pa- 
dły następujące wyniki:

110 m ppł.: 1. Olsen 14.4 2. 
Bugala 14,7 3. Kardaś 15,1.

3 000 m z przeszkodami 1. 
Ziółkowski 9.10,0 2. Oernst
9.12,2

Na sdjęcłu: polowanie w Białowieży z udziałem Goerh; 
ga. Mościckiego i Sosnkuwskicgo (drugi od prawej). Luty 
1037 rok.

(Jdjęeie * archiwum przedwojennego CAF|

200 m. 1. Bunnes (N) 21,3 2. 
Marsten (N) 21,6 3. Baranow­
ski (P) 21,7.

Kula. 1. Sosgómik (P) 16,17 
2. Kverby (N) 15,81.

1500 m 1. Lundch (N) 3.51,6 
2. Lewandowski (P) 3.51,7.

Trójskok 1. Malcherczyk (P) 
15,46 2. Schmidt (P) 15,02.

Tyczka 1. Ważny 4,30 2.
Gronowski (P) 4,30.

10 000 m 1. Ożóg (P) 30.03,8 
2. Thorgersen (N) 30.08,8.

4x400 m 1. Norwegia 3.14,5, 
sztafeta Polska została zdys­
kwalifikowana za przekrocze­
nie strefy zmiany pałeczki.

i Dysk — 1. Piątkowski (P) 
54.46 (rekord Polski) 2. Wa­
chowski (P) 50,39.

Zenobiusz Fiolek miał kotkę, 
dwoje dzieci, teściową i żonę, 
oraz posadkę w pewnej instytu­
cji.

Zenobiusz Fiolek miał dość 
spięć i kłótni z przeloionymi i 
interesantami, oraz rejwachu w 
domu, choćby z racji swej od­
miennej, od reszty domowników 
ptcl. Pragnął przeto sposobno-

Import lwów 
do Afryki

Przedstawiciel jednego z 
parków narodowych w Unii 
Południowo-Afrykańskiej za­
kupił niedawno w ogrodzie 
zoologicznym we Frankfurcie 
nad Menem kilka urodzonych 
w niewoli lwów.

We wspomnianym parku na 
rodowym lwy wytępiono już 
przed kilkudziesięciu laty, na 
skutek czego nastąpiło nad­
mierne rozmnożenie innych 
zwierząt. Ażeby przywrócić 
zachwianą równowagę biolo­
giczną, dyrekcja rezerwatu 
zdecydowała się na ponowne 
sprowadzenie lwóvy. Ponie­
waż w Afryce zwierząt tych 
jest coraz mniej, musiano po­
czynić zakupy w Europie. 
Jest to jeden z typowych dla 
naszego stulecia paradoksów.

ści do wypoczynku. Sposobność 
taka nadarzyła się prędko a nie 
spodziewanie. Instytucja uzyska 
lu talon na motocykl i Zeno- 
btusz w ogólnym losowaniu uzy 
skal potwierdzone na piśmie i 
z pieczątką prawo nabycia mo­
tocykla.

Odtąd coraz częściej odrywał 
się od biurka, chodził w ustroń 
ne miejsce i dumał. Nocą ma­
rzył i marzył. Po tygodniu od­
rósł talon przewodniczącemu 
Pady Zakładowej i żałośnie wy 
szeptał:

— Nie mogę. Zawsze byłem 
czysty jak łza. Nikomu marne­
go grosza... Tu otarł kciukiem 
łzę. Postanowiłem odkładać. Po 
czekam te 20 lat... Po czym 
sięgnął do kieszeni i zdu­
mionemu przewodniczącemu po- 
de(knął do ócz książeczkę, 
oszczędnościową. J jakby się 
odmienił, bo radośnie krzyknął

Pierwszy miesiąc oszczędza­
nia. pierwsze sto złociszów!.!!

Przewodniczący Rady Zakła­
dowej pokiwał z politowaniem 
głową i sprzedał talon speku­
lantowi za trzy tysiące złotych 
Spekulant zapłacił 24 000 zł za 
motocykl i cieszy się dureń jak­
by miał z czego. Tymczasem 
zestal „wydrenowany'' przez 
państwo i pana przewodniczą­
cego. Z gotówki.

Jacek Serduszko

Wzdłuż domów biegł ktoś, trzymając się oburącz 
za okrwawioną głowę i przyzywając medyka. Przeraże­
nie padło na miasto — zamykano okna, barykadowano 
^Człowiek w czarno-żółtym odzieniu, ukrył się w przej­
ściu między dwoma domami. Widział stąd dobrze wszyst­
ko, co działo się na rynku, więc też klął płynnie po pol­
sku, tudzież w mowie Cycerona, wstrząsany nienawiścią; 
pierwszy raz w życiu odezwała się w nim tak silnie, nie­
pohamowanie. Cóż zawinili ci ludzie ? Przecież to zbro­
dnia i

Dobrł szpadę spod płaszcza. Na środku typku lanc- 
knechći zgromadzili już dziewięciu zakładników. Dzie­
siąty — wyrostek zaledwie — wyrwał się w połowie dro­
gi z rąk wlokących go żołnierzy i zgoniony do kresu sił, 
wpadł do kryjówki cudzoziemca. Tuż za nim przygalo- 
pował oficer, z konia zeskoczył — i po zrobieniu dwóch 
kroków w cieniu przejścia leżał martwy. Nieznajomy zaś 
z okrwawiona szpadą w dłoni, wskoczył na opustoszałe 
siodło. Pocwałował rynkiem w oczach 'oniemiałych żoł­
nierzy i zezowatego kapitana. Tu chcieli mu drogę za­
grodzić —skoczył przez głowy, tam uchylił się w porę 
przed ciosem halabardy i zginął wśród wąskich uliczek 
nim ktokolwiek miał czas pomyśleć o pościgu

ROZDZIAŁ SIÓDMY

— Oto łaskawy panie, żądane przybory! — zajezdny 
pokłonił sie uniżenie, przed chwila bowiem otrzymał sztu­
kę srebra za dzban wina, nie warty ani dziesiątej części 
tak hojnej zapłaty,

Krzysztof rozłożył papier 1 naostrzył pióro. Czas na­
glił, a nie mógł wyjechać nie wysławszy tych listów. Łyk­
nął wina i zabrał się do pisania.

„Protektorowi memu. Tomaszowi Kantzowowl w Szcze­
cinie na Zamku książęcym. Piszę wam, panie, jakeśmy 
się umówili. Oto do czegom doszedł: pół roku mającego 
przeniosła mnie do Dobrej niewiasta leciwa w leciech. 
imieniem Zofka alias Zofinka. Niewiasta owa, umierając,

Wiejscy lekkoatleci 
Złotowa 
wygrali 
z Wałczem

W II rundzie wiejskiej ligif 
lekkoatletycznej spotkali się 
reprezentanci Wałcza i Złoto­
wa. Zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli zlotowianie, którzy 
wygrali 10 z 17 rozgrywanych 
konkurencji. Między innymi 
Jasiak ze Złotowa skoczył w 
dal 5,68 m, a sztafeta 4x100 
zakończyła się zwycięstwem 
Złotowa w czasie 50,8. W kuli 
Swirski uzyskał 12,28. Na u- 
wagę zasługuje również czas 
Olszewskiej (Wałcz) na 100 m 
— 14,4.

Anglicy przegrali
również
we Wrocławiu

Około 60 tys. widzów obser 
wowało we wtorek 27 bm. 
mecz żużlowy międży angiel­
ską drużyną Norwich a wroc 
ławską Spartą. Mecz stał na 
dobrym poziomie, był bardzo 
emocjonujący i zakończył się 
zwycięstwem Sparty 43:35,

Znów wysokie
wygrane w Totku

Coraz lepiej wiedzie się gra 
czorn w totka z terenu nasze­
go województwa. W zakładach 
na dzień 25 sierpnia w punk­
cie „Toto” nr 3 w Koszalinie 
na kupon z jednym błędem 
padła wygrana 3 tys. zł. W 
Szczecinka zaś posiadacz kupo 
nu totka-lotka nr. 107679 wy­
grał ponad 40 tysięcy złotych.

oddala mnie na wychowanie siostrze niejakiego Krążela, 
chłopa tamże zamieszkałego, zostawu.iąc dokładne mych 
dziejów opisanie. Pismo to skradł mnich jakowyś. Sekre­
tarz Trybunału w Kamieniu (bom i tam praw swych do­
chodził) zaświadczył, iż takowy dokument był w jego 
kancelarii i tajemnicę ważną zawierał. Pierwszy in­
kwizytor zaś rzecze, jakoby list został strawiony przez 
pożar, od którego zgorzała część tamtejszego archiwum. 
Temu jednak wiary dać nie mogę. I jeszcze to wam po­
wiem, panie. ■ że czterokroć w Kamieniu na życie me go­
dzono. choć nikomu tam krzywdy nie uczyniłem. Za 
czwartym razem nieprzytomnego spod ciosów zbirów, do­
brzy ludzie wynieśli. Mniemam tedy, iż tylko wy mi, 
panie, pomóc zdołacie w odnalezieniu listu, do którego 
wielka wagę przykładam. Sam uchodzę okrętem w bez- 
nieczniejsze strony, ale nie później jak w lipcu znów do 
Szczecina zawitam. Pozdrowienia i szacunek panu mo­
jemu 1 dobroczyńcy — Kristoforus".

Przeczytał powtórnie, złożył kartę i czerwonymi kropla­
mi laku zapieczętował. Jeszcze parę łyków węgrzyna dla 
ochłody. Ten przeklęty upał i do tego ból wewńąfrz 
czaszki, atakujący znienacka, w nierównych odstępach 
czasu, kiedy iuź człowiek zdążył o nim zapomnieć. Krzy­
sztof poprawił żółta chustę,, którą miał owiązana głowę. 
Rany, zresztą powierzchowne. nonrzvsvchałv. tyle, że 
włosy musi»ł kazać obciąć prawie przy samej skórze, że­

by rozmaite balsamy i chleb z pajęczyną, skuteczniej mo­
żna przykładać.

— Teraz zabierzemy sie do drugiej epistoły! — mruk­
nął do siebie maczając pióro.

„Panu na zamku w Dobrej, Jurgenowi Dziewlczowi, dru­
howi mojemu. Nie będę ninie pisał o tragicznym wyda­
rzeniu, któregom był przyczyna: takie snrawy Jeno twarz 

w twarz można roztrząsać. Chcę cl tylko rzec: nie b<dą 
twoi lancknechci więcej świń panom pasać. Sa na Pomo­
rzu ludzie (ich imion do czasu nie trzeba wymieniać), któ­
rym zależy, aby wszystkie roty graniczne wyszły przeciw 
Brandenburczykowi. I to pod dowództwem kapitana 
Jurgena Dziewicza. Siadał wiec na koń i pędź do oddzia­
łów. niech sie sposobie, ale cichcem, aby wróg nie zwa- 
chal prochu, lub też dworscy intryganci nie przeszkodzili 
wynadowi. Gdy nadejdzie nora, będziesz wezwań*. Po­
wodzenia życzy druhowi najbliższemu — Krzysztof".

Także I to pismo opieczętował, potem nakreślił adresy. 
Właściciel zajazdu, garbus o pogodnej twarzy, kręcił się 
w pobliżu stołu nader niespokojnie, Krzysztof nie wy­
trzymał i mruknął:

(Ciąg dalszy nastąpi)

D R E N A R Z


